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m powodzi! — Stajemy do apelu! 
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W górach rzeki opadają, piętrzą się natomiast w środkowych połaciach Kraju 
ru Krynica —= Nowy Sącz. Na torze | mów. W Lipowej oddział saperów pod | nadto czynne będą trzy reflektory. 


Rozmiary niepamiętnej klęski 
stają się zwolna widoczne. Z pod 
ustępujących wód ukazują się 
oczom obalone domy, pozrywa- 
ne mosty, wiszące tory nad wyr- 
wami rozmytych nasypów, spłó- 
kane plony i uniesiona padlina 
bydła, które zagarnęły spienione 
nurty. 

Straty nie zostały obliczone je- 
szcze. Są one wielkie. Przypu- 
szczalnie około 50.000 rodzin zo 
stało zrujnowanych, pozbawio- 
nych wszelkiego dobytku, nieje- 
dnokrotnie dachu nad głową. 

W obliczu tej ogromnej klęski 
musimy wytężyć wszystkie siły, 
by dać pomóc tak ciężko doświa 
dczonym przez żywioł braciom. 

Został utworzony specjalny 
Komitet Pomocy Ofiarom Powo- 
z który poprzemy ze wszelkich 


_ Komitet ten wydał odezwę, 
która brzmi: 


we, na 
Rzeczypospolitej. 
mi, położone wzdłuż rzek | potoków 
h załane zostały przez szaleją- 
cy dzi, 
on plony i 


Z 

wal ciężko zapracowany dobytek ke 

szkańców wsl } miast, podawał mo- 

sty, uszkodził drogi ł tory kolejowe, 

le wsamócj ponad setkę istnień ludz- 
ch. 

Nad zalanemi wodą terenami unosł 
się widmo nędzy, 

Czyje serce nie zadrży w tym tra- 
gicznym momencie? Kto pozostanie 
obojętny w obliczu bólu i głodu wie- 
LTY ofiar tej olbrzymiej katastro 


śwładomość ogromnych rozmiarów 
kięski, świadomość biedy ludzkiej i po 
czucie solidarności narodowej z mie- 
szkańcami zalanych terenów nakłada- 
ją na nas twardy mus I szczytny obo- 
wiązek przyjścia tej ludności z pomo- 


cą. 

Akcja władz państwowych i całego 
społeczeństwa, zjednoczyć się powin- 
ma w jednym wspólnym wysiłku rato- 
wania powodzian, 

la przeprowadzenia tej akcji pod 
wysokim protektoratem Prezydenta 
Rzeczypospolitej prof. Ignacego Moś- 
cickiego I Pierwszego Marszałką Pol- 
ski Józefa Piłsudskiego, utworzony zo 
stał ogólnopolski Komitet Pomocy O- 
flarom Powodzi; w najbliższych zaś 
dniach powołane będą komitety woje- 
wódzkie i lokalne. 

Rozpacz matek i płacz dzieci apeln- 
łe do waszych sumień ł serc, 

Spełnijcie swój obowiązek. Śpiesz. 
ele z ofłarami w gotówce i w naturze, 

Najszersza pomoc wasza uzupełni 
akcję ratunkową, podjętą już w zna. 
cznych rozmiarach przez d. 

Pomoc musi być szybka i ekutecz. 
na, n 

Nie wolno nam ustat w , do- 
póki zgodnym wysiikiem nie odbudn- 
jemy tego, co zniszczył nieubłagany 
żywioł. 

Nie wolno nam spocząć, dopóki nie 
zapewnimy naszym braciom dachu 
nad głową, możności pracy i istnienia. 

Warszawa, dn. 18 lipca 1934 r, 

Prezydjum Ogólnopolskiego Komite 
tu Pomocy Ofiarom Powodzi 

Prezes: dr. Stefan Hubicki 

Wiceprezesi: dr. Stanisław Jurkie- 
wicz, inż, Czesław Klarnet. Skarbnik 
dr, Henryk Gruber Sekretarz General 
ny! Gustaw Zieliński, 

Gorace słowa odezwy trafia do 


serc ludzkich, szczególnie do serc 
tych, którzy choć sami mają nie- 
wiele, zawsze są pierwsi tam, 
gdzie trzeba trzeć łzę sierocą, 
podać pomocną rękę upadające- 
mu w niedoli. 

Komitet posiada konto w P. K. 
O. Nr. 2200, na który każdy 
grosz przyjęty będzie z wdzięcz- 
nością, a trafia on w całość do 
rąk pokrzywdzonych przez ży- 
wioł. 

Za przykładem inicjatywy „Kur 
jera Porannego“ każdemu rze- 
mieślnikowl, właścicielowi skle- 
pu czy warsztatu zamieścimy jed 
norazowo bezpłatne ogłoszenie 
w naszem piśmie jeśli nam oka- 
że dowód aty przynajmniej 
10 zł. na konto P. K. O. 2200 na 
rzecz powodzian, 

Stajemy wszyscy do apelu! Nie 
śmy pomoc ofiarom powodzi! 


AKCJA RATUNKOWA 


Akcja ratunkowa trwa z nie- 
słychanem poświęceniem jej ucze 
stników: ludzie pracują bez wy- 
tchnienia, okazując bohaterskie 
samozaparcie. Żołnierze celują.w 
tej akcji. Kierują pontonami, wio 
zącemi żywność, ratują' mieszkań 
ców, tkwiących na dachach, drze 
wach i wzniesieniach. 

Najbardziej zagrożonego Szczu 
cina bronią 24 pontony i 185 lu- 
dzi z Krakowa. 

Minister komunikacji wprzągł 
do akcji ratunkowej kompanje te 
chniczne ze wszystkich dyrekcyj 
kolejowych, które też natych- 
miast zajmą się torami kolejowe- 
mł. 

Wszyscy harcerze, liczący po- 
nad lat 17 zostali zmobilizowani. 
Czerwony Krzyż niesie pomoc sa 
nitarną wobec grożby tyfusu, ja- 
ki zazwyczaj wybucha na tere- 
nach nawiedzonych przez po- 
wódź. 


SOTA, SKAWA, DUNAJEC 
I RABA OPADAJĄ 


Poziom wody na Pile, Ska- 
wie, Dunajcu i Rabie opada 
szybko. Padają jednak przelot 
ne deszcze, które powstrzymu- 
ją opadanie wód. Uiścia Dunaj 
ca i Raby w czwartek przedsta 
wiały jeszcze punkty najbar- 
dziej krytyczne. 

Najbardziej zagrożony został 
Szczucin, do którego Skierowa 
no 3 statki, szereg pontonów 
oraz oddziały saperów. 


KOMUNIKACJA N 
W mawiązanin łączności z miejsco- 
wościami zdlanetni lub odciętemi wżię 
ły udzłał samoloty. Samoloty rozwo- 
zily korespondencję i lekarstwa Oraz 
żywność dla powodzian, informowały 
o stanie wód. 

Polskie linje lotnicze nawiązały ko- 
munikację do miejscowości, mających 
miejsce do łądowania. W czwartek wy 
leciał z Krakowa pierwszy samolot 
„Lotu“ do Nowego Sącza, wioząc ad: 
wokuta Wożniakowskiego na pogrzeb 
matki, ofłary powodzi, 


Kraków — Zakopane przeszkody usut dowództwem plutonowego 


nięte do st. Biały Dunajec. Uruchomio 
no linje: Chabówka — Tymbark, Kry 
nica — Nowy Sącz (z przesiadaniem w 
Rytrzej), Nowy Sącz — Tarnów, Kra- 
ków — Bładofiny. Komunikacja Czar- 
na — Dębna — Bieżana — Podlęże od 
bywa się po jednym torze. 

W KRAKOWIE 

Kraków przeżył nowe oba- 
wy. Syvgnalizowano bowiem 
przybór Przeniszy i Małej Wi- 
sły, natomiast spadek wód na 
Skawie. 

Na Dębiu woda kanałowa za 
lała pola i grunta. Woda w Wi- 
śle przybiera i o godz. 8-ei ra- 
no stan wynosił 552 m. ponad 
poziom normalny. 

W czwartek panowała słone 
czna pogoda, napawająca otu- 
chą, że zło mija. 

W powiecie krakowskim klę 
ska powodzi dotknęła poważ- 
nie szereg miejscowości. Gmi- 
ny Facimiech, Pozowice, Ko- 
panka, Rokary. Wołowice, Je- 
ziorzany, Kątv zostały zalane 
zupełnie. Mieszkańcy zostali e- 
wakuowani, dzięki czemu ofiar 
w ludziach niema. 

Gminy Samborek, Kostrze, 
Jeziorno, Przegorzały, Brzegi i 
Przewóz zostały zalane częś- 


ciowo. W Radziszowie jest za-| 


lanych sto kilkadziesiat domów. 
kilka domów i stodół woda znio 
sła zupełnie. 

W Krakowie i w okolicy w 
dalszym ciągu utrzymywane 
jest pogotowie alarmowe. Woj- 
Sko pracuje bez przerwy przy 
umacnianiu wałów. 

W ZAKOPANEM 

W Zakopanem powódź spówódowa 
ła wielkie zniszczenie. Potok By- 
stry podmył 3 mosty, zniósł całko» 
wicie 3 domy, zagroził kilku pensjo- 
natom | elektrowni. Szkody wynoszą 
setki tysłęcy złotych. Blały Dunajec 
zerwał w dolinie Kościeliskiej most 
| kładki, zagroził dzielnicy Kamic- 
niec, odciął szpital. 

Zakopańe zaopatrzone jesi w żyw. 
ność dostatecznie. 

WODA OPADA 

TARNÓW. (P.A.T.). Wody wy 
lewowe opadają tak, że niebez- 
pieczeństwo, grożące Mościcom, 
minęło, 

Wskutek obniżenia się pozio- 
mu wód udało się nawiązać kon- 
takt z Wierzchosławicami i okoli 
cznemi wioskami. Ofiar w lu- 
dziach na szczęście nie było. W 
Łokanowicach i w Ałobicach uto 
nęło dwóch mężczyzn, w Mikoło 
wie trzy kobiety, w Bobrowni- 
kach Wielkich jedna kobieta. Spu 
stoszenia są straszne. 

W DOLINIE SKAWY SPOKOJNIE 

WADOWICE. (P.A.T.). Groźba po- 
wodzi w dolinie Skawy minęła. Rze- 
ka wróciła do koryta, a wody załewo 
we ustępują. Przystąpiono do odhudo- 
wy dróg i naprawy mostów. Ludność 
ewakuowańa wraca do swoich do- 
mostw. W Przeciszowie, dzięki bezu- 
stannej pracy, przez dobę wzniesiono 
wat ochronny, przez co uratowano 


uratował na pontonach 18 osób. 


TU LEPIE] — TAM GORZEJ 

PINCZÓW. (P.A.T.). Przybór 
wody w okręgu pinczowskim us- 
tał. W pow. stopnickim pod No- 
wym Korczynem stan wody wy- 
nosi około 6 mtr. Wisła powoli 
opada (4 ctm. na godzinę). W 
Sandomierskiem stan wody nadal 
bardzo groźny. Woda stale przy 
biera i wynosi obecnie 5,16 po- 
nad poziom. Wody zalewają no- 
we obszary. Ludność ewakuowa 
no, lecz nie można było usunąć 
wszystkich. W nieprzerwanej ak 
cji pozostają trzy statki i jedna 
motorówka. Liczne domy zostały 
odcięte. O ile przybór trwać bę- 
dzie nadal, może wytworzyć się 
poważna sytuacja. 

W powiecie kozienickim przy- 
bór wody trwa. Wieś Chnodźca 
zalana wraz z siedzibą urzędu 
gminnego. Wody przybierają od 
5 do 8 cmt. na godzinę. 

W okolicy Solca woda rów- 
nież przybiera. Zalew wody do- 
chodzi do gmin Pawłowice. Sytu 
acja staje się coraz groźniejsza z 
powodu napływu dużych ilości 
wód. 

Wisłoka przelała przez obwałowa- 
nie i zalała gminę Jaslany. Dunajec 
w dolnym biegu w kilku miejscach 
przerwał obwałowanie i zalał gminę 
Laskówkę. 

W Szczucinie dochodzi woda do 
rynku. Dworzec w Szczucinie jest 
otoczony wodą. Akcję ratowniczą 
prowadzi na tym  odcinkn statek 
„Wanda“ i oddziały saperów z 3 pon 
tonami. 

LUBELSZCZYZNA ZAGROŻONA 

LUBLIN. (PAT.) Wzbierająca po- 
woli od 8 dni woda w Wiśle w dniu 
wczorajszym zaczęła zagrażać kilku 
wsiom w pow. lanowskim. Poziom 
wody na tym odcinku podniósł się 
do 4 metrów 30 cm. Woda załała 
wsle Borów, Janiszów l Zabełcze, 


OŚWIADCZENIA OFICJALNE 


W zwiazku ze spodziewanem 
podniesieniem się stanu wody 
na Wiśle, władze bezpieczeń» 
stwa poczyniły szereg zarza- 
dzeń zapobiegawczych. 

Wczoraj w starostwie zrodz 
kiem na Pradze odbyło się po- 
siedzenie sztabu przeciwpowo- 
dziowego na m. st. Warszawę. 

Pan starosta Skórewicz zre- 
ferował stan przygotowań do 
powodzi w Warszawie. 

— Informacje z góry rzeki — oś- 
wiadczył starosta Skórewicz — wska 
zują na przypuszczalny przybór w 
Warszawie około 5 mtr. Wobec bra 
ku danych o fali kulminacyinel, na- 
leży przygotować stolicę do przyie- 
cia ponad 5 mtr. wody. Taki poziom 
zagraża jedynie Pelcowiźnie. Prace 


Nowaka | jeden ta Pełcowiźnie, jeden ma mo- 


ście Poniatowskiego, jedea ruciłomy 
na samochodzie, 

Obsługa telefoniczna będzie w ten 
sposób urządzona: jeden punkt tele- 
foniczny będzie na wale Potockim, 
drugi ua wale Sieklerkowskim na wy 
sokości osady Auznstówka, trzeci na 
wale Niedzeszyńskim przy śluzie z 
centralką. Posterunki czynne będą 
na wałach na Pełcowiźnie przy zbie 
gu wału Miedzeszyńskiego I Gocław 
sklego, przy bluzie Zbytczańskiej. 
przy wsi Angustówka, na odcinku 
stacji pomp oraz dwa posterunki na 
wale Potockim. 


FALA POWODZI DOCIERA 
DO STOLICY 

Czoło wielkiej fali na Wiśle 
znajduje się już pod Warsza- 
wą. W dniu 19 b. m. stan wo- 
dy pod stolicą wzrastał z godzi 
ny na godzinę. Władze wodne 
przewidują. iż w piątek do wie 
czora poziom wody na Wiśle 
przekroczy 4 metry powyżej ze 
ra. Do niedzieli włącznie po- 
ziom wody będzie wzrastał i 
prawdopodobnie przekroczy 5 
metrów. 

Jak informują, oczekiwać na 
leży pod Warszawą kilku fal 
kulminacyjnych na poziomie 5 
metrów. Fal tych może bvć 
34. W każdym razie przez kil- 
ka dni z rzędu Wisła pod War- 
szawą utrzymywać będzie stan 
wody na poziomie około 4 me- 
trów powyżej zera. 


NIEBEZPIECZEŃSTWO _EPIDEMI) 
W ZWIĄZKU Z POWODZIĄ 
Departament służby zdrowia mł- 
nisterstwa opieki społecznej wydał 
wojewodom kieleckiemu, krakowskie 
mu, lwowskiemu, stanisławowskie- 
mu ł tarnopolskiemu zarządzenie w 
związku z groźbą epidemij, jakie wy 
buchnąć mogą ma terenach, dotknie- 

tych powodzią. 

Ministerstwo poleca, aby jednocze 
śnie z akcją ratunkową prowadzona 
była akcja zapobiegawcza przeciwko 
epidemijom chorób zakaźnych, w 
szczególności zaś chorób przewodni 
pokarmowego, jak dur brzuszny i 
czerwonka, które wystąpić moga po 
powodzi. 

Niezwłocznie należy zwrócić uwa- 
gę na sprawę zaopatrzenia ludności 
w dobrą wodę, oraz na usuwanie nie 
czystości Wszystkie słudnie zanie- 
czyszczone i zamulone mają być. po 
| odpowiedniem oczyszczeniu i zahe”- 
pieczeniu przed dalszem zamułeniemt 
poddane chlorowaniu tub odkażeniu 
wapnem niezaszonem. Wszelkie nle- 
czystości. jak zawartości dołów kl" 
acznych, gnolówek i śmietników. no- 
winnv być wywiezione na poła zda 
la od zagród ludzkich. , 

Domy zamimłone mają być lak nai 
szybciej przewietrzone. osznszane 
wybiełone, Świeżo gaszonem wap- 
uem, 

Nastepnie ministerstwn opieki spo- 
tecznei zwraca uwage na  koniecz- 
ność przestrzegania  bezwzyledneżm 


sztabu przeciwpowcdziowego zostały | zasad czystości zarówno na terytor- 


podzielone na szereg działów: 1) hez 
pieczeństwo ogólne, 2) ochrona wa- 
łów i śluz, 3) bezpieczeństwo żeglugi 
i spływu. 

W zakresie bezpłeczeństwa żeglu- 
gi i spływu zarząd dróg wodnych za 
rżądził umocowanie obiektów pływa 
jących na Wiśle. Sprawdzenie uwiąe 
zania ich I umocowania, oraz przy* 


iach osiedli Judzkich, jak I w poszcze 
«ólnych mieszkaniach. Łudność uży- 
waé powinna tylko wody i miek£ 
przegotowanych. W razie poiawie- 
nia się w poszczególnych miejscowo- 
ściach epidemii duru brzusznego lub 
czerwonki, przystapić należy natych 
miast do szczepień zapobiegawczych 
i stosować je w jak naszersaym Sā- 


W czwartek rozpoczęto naprawe to wieś, w której zalanych było 120 do- holowania niektórych do porta. Poe kresie, 


Str. Z. 


Teror 


BERLIN. (PAT.) Niemieckie Austriji. Na górskiej stacji kole 
jowej Hafelaker pod Innsbruc- 


biuro informacyjne donosi z 
- Wiednia o szeregu nowych ak- 
tów sabotażu oraz zamachach 
bombowych „dokonanych w cią 
gu ubiegłej nocy na terytorium 


sirji 


kiem wybuchla bomba. W miej 
soowości Lustenau (Voralberg) 


wybuch bomby zniszczył salę 


gimnastyczną, W Wiedniu pod 
palono publiczną  rozmównicę 


OSTATNIE 


.e ustaje 


telefoniczną. Pod Edlach w Sty 
rji dokonano zamachu bombo- 
węgo na tor kolel południowej, 
W Bregenz (Voralberzg) doko- 
nano również zamachu bombo- 
wego na tor kolejowy. 


Oszukańczy młyn 


naraził Skarb na 200.000 zł. straty 


gólnych odbiorców młyna i po- | współwłaścicielami młyna. 


ŁÓDŹ. (PAT.) Izba skarbowa 
w porozumieniu z władzami po 
licyjnemi ujawniła nadużycia 
na szkodę Skarbu Państwa, la- 
kie miały miejsce w wieluń- 
oe młymię spółkowym w Wie 
uniu. 

Od dłuższego czasu zwraca- 
no uwagę na nikłe obroty, wy- 
kazywane przez młyn, mimo, 
że. jak ustalono, młyn niemal 
hez przerwy był czynny. Przed 
kilku dniami zatrzymano bran- 
sport mąki w ilości 200 kw., 
przeznaczony dła katowickiej 
spółdzielni, wysłany przez 
młyn spółkowy w Wieluniu. 

Badania wykazały, że trans 
port ten wogóle nie figuruje w 
księgach spółki | młyńskiej. 
Przy poszukiwaniach u poszcze 
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równaniu kwitów  przesyłko- 
wych, stwierdzono, że nie zga- 
dzają się one z grzbietami w 
kwitarjuszach młvna. 

Rewizja władz skarbowych i 
policyjnych doprowadziła do 
zatrzymama ksląg rzeczywi- 
stych, przeznaczonych do obra 
chunków pomiędzy spólnikami- 


Gonera? stwierdza 


Okazuje się, że wskutek ma- 
chinacyj Skarb Państwa poniósł 
straty na sumę około 200.000 
zł, Aresztowani zostali w związ 
ku z tem współwłaściciel mły- 
na: Icek Herszenberg, Abram 
Dawid Jakubowicz i Wolf Lew 
kowicz oraz buchalter firmy 
Bina Fortuński. 


pnikownik zaprzecza 


Sensacyjna sprawa z dostawami dla Rumunji 
BUKARESZT. (P.A.T.). Pow | dach Škoda. 


szechną uwagę społeczeństwa ru 
muńskiego zajmuje dochodzenie, 
prowadzone przez specjalną ko- 
misję parlamentarną w sprawie 
zamówień wojskowych w zakła- 


Obiecanki 


(8. F.) Suma była nieduża, 
Wszystkiego 60 zł. Ale należałą 
się już Chilowi Breitermanowi 
comaimniei z rok. Dłużnik p. 
izak Horwic obiecywał ciągle 
że odda I mie oddawał, Wresz- 
ole p. Chil stracił cierpliwość, 

Pewnego razu przyszedł do 

dłużnika, złapał leżący na stole 
złoty zegarek i oświadczył, że 
go odda, jak dostanie pieniądze. 
W ten sposób znalazł się przed 
Sądem Grodzkim oskarżony 0 
kradzież zegarka. 
s — Panie sẹdzłol — zatrząsł 
się z oburzenia, gdy mu odczy 
tano o co jest oskarżony, = Kto 
jest złodziej? Czy. on co, wziął 
pieniądze, żeby nie oddać, czy 
ja co wziąłem poto, żeby om 
mnie oddał? Przecież ja nie 
chcę jego! Ja chcę swoje. 

— Ale w ten sposób nie wolno 
odbierać .— zauważył sędzia. 

— A co ja miałem robić? — 
załamał ręce p. Chil. — Czy 
pan sędzia ma pojęcie, co się 
teraz dzieje? Nikt nie chce pła 
cić. Mnie się wszędzie należy i 
ja nie mam z czego żyć. Przy- 
chodzę do jednego po pienią- 
dze, to co on mnie daie? Obie- 
cankę. Przychodzę do drugiego 
— obiecankę. Do trzeciego — 
obiecankę, 

Nikt nie daje ani grosza. tyl- 
ko każdy obieca! 

I jeszcze dobrze, jak pienią- 


dee obiecuje! Bo inny łobuz toi 


obieca w morde, 

I co sie z tego robi? Że Ja też 
muszę oblęcać. Przychodzi go- 
spodarz, to ła go obiecam, przy 
chodzi z Urzędu skarbowego, 
to ja go obiecam, przychodzi 
krawiec, to ja go też obiecam. 

Teraz niema pieniądz, teraz 
niema weksel, teraz niema 
pi Teraz jest tylko obiecan- 

a. 

Ale przecież wyżyć za obie- 
camikę ja nie mogę! Jak la 
dziecka obiecam obiad, to on sy 
ty z tego nie będzie. 

Każdemu można obiecać, ale 
żołądkowi nie! Jak on nie do- 
stanie coś zjeść w terminie, to 
om tak wrzeszczy, tak piszczy, 
tak burczy, że wytrzymać nie 
można. 

To co ja mam zrobić, lak mnie 
sie należy i ja nie mam co jeść? 
Z obiecankie ja siekany kotlet 
nie zrobię, nawet suchy razo- 
wiec też nie! 

Sędzia wysłuchał wyjaśnień 
oskarżonego, zbadał świadków 
i zabrał się do pisania wvroku. 

— Przepraszam — przysunął 
sie do stolu p. Breiterman. — 
Może pan sedzia te kare też 
muie tylko obicca? Jak same 
gmecanti, to mech- lgdar wsze: 
dzie. 

Ponieważ pan B. zesarck 
zwrócił sad skazał so na 2 tv- 
godnie aresztu i wykonanie ka- 
ry zawiesił. . 


Sprawa ta stała się specjalnie 
sensacyjną wobec rewelacyjnych 
zeznań gen. Vica, jakoby płk. Sei 
nescu proponował mu 20 miljo- 
nów lei za zwolnienie przedsta- 
wiciela Szkody Seleckiego. Po- 
nieważ płk. Seinescu wyparł się 
przed komisją kategorycznie tych 
insynuacyj, sprawa staje się co- 
raz bardziej zawikłaną, 

Obecnie powołano przed komi 
sję szereg b. ministrów i przy- 
wódców rządzącego podówczas 
stronnictwa narodowo - chłop- 
skiego, m. in. Vaida Vosvod, Ma 
niu, Mironescu, Madgearu, Mirto, 
Tilea i innych. 


Niezwykle zuchwałe 


włamanie 


ŁÓDŹ. (PAT.) W tygodniu 
ub. dokonano niezwykle zu- 
chwałego włamania do składu 
aparatów fotograficznych fir- 
my Kodak, przy ul. Piotrkow- 
skiej 121. Złodzieje przez pod- 
kop w pustej piwnicy po przebi 
clu 1 I pół metrowej ściany do- 
stali się do wnetrzna składu, 
skąd skradli około 50 aparatów 
fotograficznych i kinematogra- 
ficznyvch łącznej wartości około 
15 tys. zł. 

Obecnie Wydział Śledczy po 
energicznem docliodzeniu are- 
sztował jednego ze sprawców 
włamania, którym okazał sie 
Józęf Ursztajn. W toku dal- 
szych poszukiwań policia za- 
trzymała w walizię na dworcu 
autobusowym większą cześć 
skradzionych aparatów. Waliza 
z aparatami pozostawiona zo- 
stała przez nieznanego osobni- 
ka, który najprawdopodobniej 
uprzedzony, nie zjawił się po 
odbiór. Poszukiwamia za pozo- 
stałymi Sprawcami trwają w 
dalszym ciągu. 


250.000 dzieci - 


zadowolonych z kolel 
bo podróżowało bezpłatnie 


Impreza dobroczynna Pol- 
skich Kolei Państwowych dla 
dzieci osiągnęła pełny sukces. 

Przez dziesięć dni obowiązy 
wania obwieszczenia koleje 
przewiozły już około 250.000 
dzieci bezpłatnie przy 120.000 
opiekunów. Na prośby ze stro- 
ny publiczności zarząd kolei 
przedłuża imprezę do dn. 28 lip 
ca włącznie, t, j. o trzy dni dłu- 
żej. niż pierwotnie zamierzano. 

Równocześnie zarząd kolei 
zwraca się do publiczności, aże 
by nie zabierała ze sobą dzieci 
nieznanych. pozostawianych na 
stępnie na stacjach własnemu 
losgwi bez dalszei opieki. » + 


WIADOMOŚCI 
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Wesoły acn] 


ŚWIADECTWA 


lj 


J 


Udało mi się zebrać kilka świa 
dectw, które panie domu wysta- 
wiły na odchodnem swym praco- 
wnicom domowym. Przytaczam 
je w dosłownem brzmieniu. 


Zaświadczam, że Katarzyna Fą 
fel, która była u mnie do wszy- 
stkiego, jest do niczego. 


Nieźle pierze — po pysku, do- 
brze sprząta — z talerzy i znoś- 
nie gotuje — tylko jajka na twar 
do. ; 

Otylja Pyskalska. 


Anielcia Wiatrak służyła u 
mnie przez 3 tygodnie, Czwarte- 
go już nie mogłam z nią wytrzy- 
mać i sie rozchorowałam na ser- 
ce. 

Poza tem uczciwa, sie zna na 
kuchni i dobra dla tego, kto ma 
do niej końskie zdrowie. 


Balbina Sercownik. 


Marjanna Swędzisz pracowa- 
ła u mnie rok bez 11 miesięcy i 
przez cały ten czas była bardzo: 


Pilna—w wystawaniu na scho 
dach. 

Staranna — o samą siebie. 

Grzeczna — dla swoich kawa- 
lerów. 

Zdolna — do najgorszych a- 
wantur. 

Wstrzemiężliwa — w pracy. 


Zofja Kupsztycka. 


Zaświadczam, że Janina Przy- 
palińska służyła u mnie od 18 lip 
ca do 20 lipca, to znaczy przez 
całe dwa dni, prócz jednej nocy, 
podczas której wyszła na spacer. 


Bardzo przywiązana do miej- 
sca. W żaden sposób nie chciała 
odejść i dopiero usunęła ją poli- 


cja. 
Józefa K. 
s 

Małgosia Trzepak fest bardzo 
uczciwa ł pracowita, tylko wszy- 
stkiego ma za dużo. Za dużo wło 
sów, za dużo kawalerów i za du- 
ży pysk. 

Przez tego zawsze są w zupie 
włosy, w kuchni chłopy i zawsze 
ona ma coś do pyskowania. 


Regina Cokolwiek. 


Zaświadczam, że Wiktorja Cio 
łek służyła u mnie 3 miesiące i 
jest uczciwa, dobrze gotuje tyl- 
ko wszystko tłucze. Talerze tłu- 
cze, szklanki tłucze, dzieci tłucze, 
jak mój mąż się poszedł w no- 
©" napić wody do kuchni, to mu 
“ekła łeb z drewnianym 
kiem 

Fajga Cvperman. 

Zebrał 
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INOWACJA NA PŁYWACKICH 
MISTRZOSTWACH POLSKI 

Tegoroczne mistrzostwa pływackie 
Polski odbędą się w końcu sierpnia. 
Inowacją na zawodach tych będzie ro 
zegranie w ramach mistrzostw kilku 
konkurencji międzynarodowych, przy- 
tem goście zagraniczni nie mogą o- 
trzymać w razie zwycięstwa tytuiu mi 
strzowskiego, Pod uwagę brani są: 
Węgrzy (Szekely), Francuzi (Taris), 
Niemcy i t d. 


POLSCY PŁYWACY 

NA MISTRZOSTWACH EUROPY 

Polski Zw. Pływacki zdecydował wy 
słąć na AG kie mistrzostwa Euro- 
py do Magdeburga czterech naszych 
czołowych pływaków: Bocheńskiego. 
Karliczka, Szwankowskiego i Szrajb- 
mana. 

Poza startami indywidualnemi za- 
wodnicy nasi wzięliby udział w szta- 
fecię 4 na 200 m. stylem dowolnym. 


MECZ ZAPAŚNICZY 
POLSKA — RUMUNJA 

W dniu 27 b. m. w Bukareszcie od- 
będzie się międzypaństwowe spotka- 
nie zapaśnicze Polska — Rumunja. 

Polska wystąpi w składzie następu- 
jącym, w wagach od koguciej do 
ciężkiej: 

Ruda i Dworek ze Ślaska Bajorek z 
Krakowa, Rejniak z Warszawy, Ga- 
łuszka i Gwóżdź ze Śląska, Puciata z 
Warszawy. 


KOLARSKIE MISTRZOSTWA 
ŚWIATA 


Kolarskie mistrzostwa Świata, któ- 
re odbędą się w Lipsku w dniach 10 
A 19 sierpnia, zgromadzą elitę świa. 
a. 

Dotychczas zapewniony jest udział 
zawodników Francji, Anglji, Belgji, 
Hiszpanji, Stanów Zjednoczonych, Cze 
chosłowacji, Jugosławii, Rumunji ł 
państw Skandynawskich. 


Z CAŁEGO ŚWIATA 
Szwajcarski Związek Pitki Nożnej h 
czy 70.000 zrzeszonych piłkarzy. Bio- 
rąc pod uwagę, że ludność Szwajcarji 
wynosi 3,9 miljona mieszkańców — 
jeden aktywny pikar w tym kraju 
przypada na 54 Szwajcarów. 
LJ 
Z tegorocznych  lekkoatletycznych 
mistrzostwach Europy, które się odbę 
dą w Turynie, skreślony został z pro- 
gramu bieg na 3 klm. Z przeszkodami, 
a to — z braku odpowiedniego terenu. 
gdyż na stadjonie bieg przeprowadzo 
ny być nie może. 


Na międzynarodowych zawodach 
hippicznych w Luzernie rozegrano 
konkurs o puhar narodów. Zwyciężyli 
Francuzi przed Irlandją i Włochami. 

" 


Węgierskie mistrzostwa pływackie 
rozegrane w Budapeszcie, dały naogó 
średnie wyniki. 


Francuski mistrz świata w boksie 
wagi półśredniej, Marcel Thil, zwy- 
ciężył na punkty mistrza Belgji, Da- 
vos. 


Konkurs zadań 


i ciekawych pyłań 


W przedostatnim dniu serji 
10-ej prosimy o rozwiązanie na- 
stępujących zadań: 


11. HASŁO 
Z poniżej podanych sylab ułóż 
my aktualne haslo: 
DZI — FIA — MOC — MY — 


NIES — O — PO—ROM =- W0! 
12. REBUS 
Odczytajmy: 
Ha dzi 
— = łą wódžÍsiras:na 


le wie 
U 
ROONEY E OE EEEE a 


iKupon zadań : pytań! 
Nr. kuponu 6 
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Bracia Adamowicze w Gdyni 


GDYNIA. (P.A.T.). Wczoraj na lotni 
sku Rumja - Zagórze wylądowali bra 
cia Adamowicze, witani przez staro- 
stę morskiego, przedstawicielu LOVT, 
Aerokłubu, prasę i społeczeństwo. 

O godz. l3-ej zwycięzcy Atlantyku 
przyjechali do Gdyni, gdzie przed gma 
chem urzędu pocztowego powitał ich 
imieniem miasta komisarz rządu mer. 
Sokół, w imieniu związku organizacyj 
i towarzystw Gdyni prezes Berger. 


„Po złożeniu wizyty komisarzowi rzą- 
wał- | du, dowódcy tloty i dyrektorowi urzę 


du morskiego, bracia Adamowicze 

zwiedzili port, a w godzinach wieczor 

nych byli w „Morskiem Oku”, gdzie 

koto pan LOPP urządziło dancing, do 

chód z którego został przeznaczony 
iw, Auce, 


Nacoleon Sadek. as sakun 
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Fałszerz-wynalazca 


Coś dla Pan! 


Sad okręgowy w Równem rozpatrzy sensacyjną Sprawę szajki fałszerzy monet 


RÓWNE. Przed kilku dniami 
zakończone zostało śledztwo w 
sensacyjnej aferze fałszerskiej, 
niespotykanej dotychczas niety|- 
ko na Wołyniu, ałe na pewno 
dzięki swym niezwykłym okolicz 
nościom rzadko notowanej we 
współczesnej kronice. 

W miasteczku Bereznem w po 
w:ecie kostopolskim wykryta;zo- 
stała w marcu br. komplaigie 
urządzona fabryka  fałszyWych 
pieniędzy, wyposażona w auto- 
niatyczne sztance, prasę żelazną, 
dźwignię i wszelkiego rodzaju 
precyzyjne aparaty do wyrobu 
monet 10, 5 i 2-złotowych oraz 
d-ygroszowych. Falsyfikaty, wy- 
chodzące z fabryki berezneńskiej 
vyły w rysunku i wykonaniu łu- 
dząco podobne do monet praw- 
dziwych. Co więcej posiadały 
dżwięk srebra i wagę monet pra- 
wdziwych. Mennica państwowa, 
która otrzymała falsyfikaty do o- 
ceny, znalazła się w prawdziwym 
kłopocie i dopiero ścisła i drobia 
zgowa analiza pozwoliła orzec, 
iż ma się tu do czynienia z wyjąt 
kowo udanym, precyzyjnie wyko 
nanym falsyfikatem. Wyroby be 
rezneńskie były bowiem wykona 
ne ze srebra i doskonały wygląd 
wagę i rysunek zawdzięczały wy 
naiazczym pomysłom swego 
twórcy. 

Kim jest genjalny fałszerzĄ 

Nazywa się Jan Nierodzin, li- 
czy 38 lat i do chwili wykrycia 
jego przestępcznej działalności 
był kapelmistrzem orkiestry 2 Ba 
onu KOP-u w Bereznem. Zakon- 
traktowano go, jako cywilnego 
pracownika w stopniu sierżanta. 
Przedtem był z zawodu grawe- 
„remi jako taki z wielkiem zami- 
łowaniem eksperymentował w 
szlachetnych metalach. 

Badania jego uwieńczone zo- 
staty odkryciem nowej metody 
"awiecznienia rysunku . lub. pła- 
skorzeźby na metalu i tu datuje 
się początek jego karjery  fał- 
szerskiej. Nierodzin sam zaczął 
eksploatować swój wynalazek, 

roaukują w mistrzowski spósób 
alsylikaty monet polskich. Ma- 
teijałem, z którego wyrabiał pie- 
niądze były srebrne ruble rosyj- 
skie, które skupywał po cenie zł. 
1.60 za rubel. Z jednego rubla 
wyrabiał 3 monety 2-złotowe. 
Karby na krawędzi mońet wyko- 
nywał również maszynką swego 
pomysłu. 

Nierodzin oczywiście nie pra- 
cowa: bez pomocników. W toku 
Śledztwa ujawniono, że w ścis- 
łem porozumieniu z fałszerzem 
pracowała żona jego 33-letnia 
Nadzieja Nierodzinowa oraz ko- 
lega 2 orkiestry KOP-u 24-letni 
kontrakiowy pracownik cywilny 
w stopniu kaprala Piotr Magry- 
ta. Nierodzinowa i Magryta twier 
dzą wprawdzie, że nic o aferze 
fałszerskiej nie wiedżą, a Niero- 
dzin w sposób dżentelmeński ich 
również nie obciąża, jednakże w 
posiadaniu władz bezpieczeń- 
stwa znajdują się dowody, świąd 
czące o wybitnym. udziale*tych 
osób w przestępczej działalności 
Nieradzina. : a 

Czwartym filarem spółkiojóst 
Eustachy Fedorczuk, 
włażcicie] edlewni żelązą W a. 
łotyjowie pod Równem. d 

Dostarczył on jeszcze w fesię- 


ni 1932 r. Nierodzinowi prasę że: 


lazną wykonaną według rysunku 
sierżanta. Na prasie- tej miano 
rzękomo wybijać klawisze dla 
instrumentów prkiestry i odznaki 
dla KOP-u. Rysunek prasy był 
właśnie punktem wyjścia w wy- 
kryciu afery fałszerskiej. 

W czasie rewizji w warsztacie 
Fedorczuka dokonanej. przez wy 
wiadowców służby śledczej z 
Równego na skutek pouinego do 
niesienia. iakoby Fedorczuk po- 


śkisdeż ii | 


dejrzany był o podrabianie mo- 
net  10-złotowych, znaleziono 
plan prasy żelaznej, dostarczo- 
nej Nierodzinowi. Fedorczuk že- 
znał, że prasę wykonał na zamó- 
wienie jakoby 2 baonu KOP-u w 
Bereznem į wydał ją Nadziei Nie 
rodzinowej i kapralowi Magry- 
cie, którzy przyjechali do Zołoty 
jowa po odbiór maszyny, 
Skomunikowano się natych- 
miast z dowództwem 2 baonu 
KOP-u, w wyniku czego Niero- 
dzin i Magryta zatrzymani zosta 
li w kancelarji baonu, podczas 
gdy specjalnie delegowany z Ró 
wnego wywiadowca miał prze- 
prowadzić rewizję we współnem 
mieszkaniu całej trójki. Magrycie 
udało się jednak zmylić uwagę 
straży i wybiec do parku, gdzie 


oczekiwała go Nierodzinowa. Za 


wiadomiona o akcji 


Dwaj 2e 


policji ko- 


| 


W ambasadzie włoskiej przy 
ulicy Jasnej od dłuższego cza- 
su byli zatrudnieni przy insta- 


lacji świetlnej eiektromonierzy | 


Kupczyński i Janik. 

Kiedyś policja została zaalar 
mowana schwytaniem na gorą- 
cym uczynku kradzieży dwóch 
sprawców włamama do piwni- 
cy ambasady, gdzie przechowy 
wano konserwy z pomidorów 
w puszkach oraz włoskie wina. 

Gdy wydeęlegowano na miej- 
sce paru posterunkowych, za- 
stali oni obydwu eiektrotechni 
ków pobitych w nieludzki spo- 
sób do krwi. Musiano wezwać 
Pogotowie, które udzieliło po- 
mocy okrwawionym, zanim za 
brano ich do komisarjaty. 


Tutaj  woźmny ambasady, 


zeszli po eoś do piwnicy i dłu- 
go nie wracali Gdy podążył 
za nimi, miał stwierdzić, że o- 
derwali kłódkę i skradli. ieden 
słoik pomidorów. 


tylko do paru słów, 
krzyk „złapałem złodziejów” 
zbiegła się cała służba. 

Te niekompletne 


Coraz częściej na wsi pawia 
rzają się wypadki bestjaiskie- 
go obchodzenia się włościan zę 
swoimi zniedołężniałymi rodzi- 
cami, pozostającymi na doży- 
wotniem utrzymaniu u rodzo- 
nych dzieci. 


6 Jednego dnia rozpatrywane 
były duże tego rodzaju SprĄWy. 
W jednej mieszkańcy wsi 
Jartypory pad Węzrowem. Ste 
fan Daiemianowski i żana jego. 
Bronistawa, odpowiadali za <ne 
canię się nad będąca u nich na 
dożywociu bezradna matką. któ 
|rei wymyślano, bito ja i wvpe- 
dzano z mieszkania. nie dajac 
iej jednocześnie jeść. 


Sad skazał pare małżeńska 
po sześć miesiecy wiezienia 
choć nie przyznawali się do wi- 
ny, twierdząc, że matka zawsze 
wvbredzała w jedzeniu. Zato li- 
czni Świadkowie, 


więdły od przekleństw, jakiemi 


Włoch Cesaro Fortuno zeznał, 
że obserwowali prącę mpaterów 
i uderzył. ąz k obydwaj 


bieta śplesznie wróciła do miesz- 
kania, skąd zabrała sztance oraz 
gotowe falsyfikaty i wrzuciła je 
do błota na t. zw. „Lipkach* ko- 
ło wsi Horodyszcze, gdzie zosta 
ły następnie znalezione. 

Przeprowadzona rewizja w 
mieszkaniu Nierodzinów oraz za 
mieszkałego u nich Piotrą Magry 
ty dała rewelacyjne rezultaty. 
Znaleziono wielce skomplikowa- 
ną aparaturę o wadzę 80 kg., po- 
ruszaną mechanicznie, przyrządy 
i precyzyjne narzędzia, sztance 
w ilości 17 sztuk, wagę do waże 
nia falsyfikatów, wielką ilość go 
towych monet i surowiec do wy- 
robu pieniędzy w postaci blachy 
stebrnej i miedzianej. 

Dzięki doskonałemu wykona- 
niu falsyfikatów puszczanie ich 
w obieg było łatwe i nie nastrę- 
czało większych trudności. Niero 


romonteny ofiara notnega- Wł 


odpowiadali przed sądem warszawskim za kradzież,. słoika pomidorów 


znalazły ciekawe światło w wy 
jaśnieniach  elektrotechników 
Kopczyńskiego i Janika. Twier 
dzą oni, że woźny siale prześla 
dawał ich żądaniem łapówki, 
wzamian za wzywanie ich do 
pracy przy: instalacji. Ponieważ 
odmawiali mu, przeto szykał 
zaczepki. Tego dnia zaczał im 
wymyśłać i od słów przyszło 
do ogólnej bójki. Ponieważ mon 
ierzy we dwóch byli górą, prze 
to woźny zaczął coś krzyczeć 
po włosku. Nadbiegli inni lu- 
dzie, którzy zkolei rzucili się 


dzinowię i Magryta posługiwali 
się przytem elewami orkiestry 
KOP-u, których często wysyłali 
do miasta po zakupy. 


< 


Biegli, którzy oglądali prywat 
ną mennicę Jana Nierodzina zdu- 
mieni byli nowoczesnością urzą- 
dzeń. Nięrodzin wobec tak prze- 
konywujących dowodów swej wi 
ny złożył obszerne przyznanie, 
twierdził jednak kategorycznie, 
że sam wyrabiał falsyfikaty i pu- 
szczał je w obieg bez czyjegokol 
wiek udziału. 


Jak było rzeczywiście pokaże 
się w toku procesu, który odbę- 
dzie się przed Sądem  Okręgo- 
wym w Równem prawdopodob- 
pie już we wrześniu r. b. Na roz- 
prawę zapowiadającą się wręcz 
sensacyjnie zostanie wezwanych 
21 świadków i kilku biegłych. 


li 


rz 


Zatem, trzeba dbać o swe Kolanka. 
Powinna je pani nacierać mieszańi=. 
ną gliceryny z sokiem cytrynowym ` 
a nię będą pierzchły. 


na monterów. 

Ambasada włoska dowie- 
dziawszy sle a tvch rakulicn- 
wych rewelacjach, wydaliła Ce 
sąrego Fortuno, nie mniej jed- 
nak sprawa karna o kradzież 
słoika pomidorów dostała bieg 
i znalazła sie wczoraj na wo- 
kańdzie Sądu Grodziego przy 
ulicy Wielkiej. 

Obu oskarżonych, którzy nie 
przyznawali się zupełnie do kra 
dzieży, bronił adw. Zand. 

Sąd uniewinnił obu elektro- 
techników. 


Najmodniejsza bluzeczka letnia, a 
gładkiego i deseniowego jedwabiu. 


W CZTERY OCZY 


Intymne TOZMOWY- łksa z Czytelnikami = 


Dowiadujmy sie, kogo poznajemy! 


P. Genia K. zwraca się do 
nas z prośba, która tak wy- 
łuszcza: 

„Jadąc pociągiem z Pruszko 
wa do Warszawy. poznałam w 


Kto pobił monterów i dlacze- | pociągu chłopczyka imieniem 
go, woźny Gesaro Fortuna nieg Mieciuś D. w którym z pierw 
umiał wyjaśnić. Ograniczył sie) 


szego wejrzenia zakochałam 


że na| się nazahbój. 


Z dworca Warszawa Główna 
odprowadził manie do pracy iu- 


- wydrukowanie 


spotkanie wyznaczył mi w cu-| sie stać mogło Mieciowi, że nie 
kierni Kleszcza, lecz nie dotrzy | ko przyzwojtość wymaga, żeby. 
mał słowa i nie stawił się na|się sobie przedstawili, ale i zwy 
randkę, l kła przezorność, Trzeba wogó- 
Zwracam się do Ciebie, Ko- [le zawsze wiedzieć, kogo się 
chany Redaktorze. z prośbą oj znaje, dowiedzieć się nietylko 
1 mej prośby do | imie i nazwisko, ale i adres. Ñi- 
ukochanego Miscia,  ażebym jgdy niewiadomo, jak bardzo to 
chot mogła gu zobaczyć i prze; się przydać może. Gdybyście z 
mówić do ukochanego. Mieciem np. wymienili swoje na 
Rzeczywiście niewiadomo, co |zwiska i adresy, możnaby po- 


zeznania | mówił sie ze mna na randkę; 


Maltretowanie starych rodziców 


rozpatruje sąd warszawski 


wezwani daj sie niebezpiecznv. ale vn pod- 
sądu. opowiedzieli, że aż uszvlsyca tę chorebe. zamiast trak- |- 


przyszedł. Bardzo być może, że 
tego bardzo żałuje i tak samo 
nad tem cierpi, jak  Geniusia. 
Coprawda. oboje cierpicie zasłu 
żenie. Albowiem, gdy dwoje lu- 


pakazġon obsypywali starusz- 
e. ; 
W skolicznej wiosce Krupiń 
skie, Czesław Robak- maltreto- 
wał znów swego ojca - stąrusz 
ka. odmawiając mu pożywienia 
i bijąc xo. Robak utrzymywał. 
że Ojciec jest nienermalmw i. do 
staje napadów furii.  Twiacza- 
sem na rozprawie skdowej oka 
zało się, że poszkodowany jest i | 
człowiekiem łagodnego usposo | dzi pe matkę. a naweż się wy 
bienią i wraz z ciątka oskarżo” | razila w fe słowa: „Ja nie mam 
nego, nedmzówił składania 2e-|matki, ty nie będziesz mial „te- 
znań nrzeciyka synowi. ściowej , więc i ia nie chce 
Nis nehroniło to jednak Roba | mieć teściowej . Radź więc, ko- 
ka przed wyrokiem. skazują- | chany Redaktorze, co mam żro 
cym na pół roku więzięnia. | bić. 
gdyż posterunkowy fyras opi-| Czy zostawić maikę, a wziąć 
zal, jak wvrodnv svn gnębi oj-| lankę i żyć z nią i z wyrzu- 
ca, gdy starv jest chory i chee |tami sumienia, że zostawilem 
go się pozbyć. Wprawdzie oj- |matkę na stare lata bez opieki 
ciec jest istotnie oddawna cho» | za to, że mnie wychowała? Czy 
rv, i gdy miewa napady. staje | poprostu przestać sie spotvkać 
z moja Janką?* 
Kwestia „teściowej“ poróżni- 
ła juź aiejedno małżeństwa 


P. J. O. z Ogrodowej pisze 


nam: 

„Mam lat 28, Do tej pory nię 
wiedziałem, co to miłość, I nie 
myślałem, że się kiedy zako- 
cham. Lecz na mej drodze sta- 
pela śliczna szatynka Janka. 
Pokochałem ią bardzo i jestem 
przęz nią też kochany: ` 

Lęcz cóż. kiedv ona nienawi- 


tować po ludzkw > 


prostu całe nieporozumienie wy 
jaśnić listownie. Wystarczyło- 
by nawet tylko nazwisko. Adres 
podałoby biuro adresowe. $ 
Proszę o tem pamieta na 


dzi zawiera znajomość, nietyl- przyszłość. 


Ukochana nienawidzi moją matkę! 


U wielu szczepów murzyńskich 
istnieje nawet prawo. zabrania 
jące teściowęj wchodźenią do 
namioiu zięcia lub synowej pod 
kara śmierci. No. alę to tak jest 
w Afryce, a u nas jest Europa 
i inne zwyczaiję. n 
ydaje mi się. że sprawe 
można jakoś będzię załatwić po 
lubownie. Naprzvkłąd. inożeby 
inóżna dać matce Pańskiej mic- 
szkanie i utrzymanie, poza tęm 
urógłby. Pan widywąć się z mat 
ką tani choćby jak najcześciej. 
a żorę. narazie trzymać zdala. 
Nie wiem też, jakie sa właści 
wę powodv zatargu i niechęci 
p. Janki do matki Pańskiej. 
Proszę mi je opisać, może uda 
mi się ie pogodzić ze sobą? W 
każdym razie prósze tak nie sta 
wiać sprawy: albo — albo... Je- 
stem przekonany, że przy obu- 
stronnych dobrych  chęciach 
znajdzie się jakieś wyjście z tej 
pląpotliwej sviuacii, 


Str. £, 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
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Wzruszające dzieje pięknego dziewczęcia 


STRESZCZENIE 

W wielkim magnackim zamku ks. Tomirskich odbywały 
sę przygotowania do wielkiej uczty na cześć licznych gości. 
Gdy przygotowania już były na ukończeniu ks. Tómirski posta- 
nowił porozmawiać ze swoją córką, czarująco-uroczą księżni- 
czką Elżunią. 

Oświadczył jej wręcz, że brną w długach tak głęboko, że 
uratować ich materjalnie może jeszcze tylko bogate małżeńst- 
wo Elżuni. 

Jednocześnie wymienił jej nawet swego kandydata. 
Był to Bolesław Chomowicz, młody, bogaty i nawet przystojny 
przemysłowiec, ale pochodzący z wieśniaków. 

Był to dla Elżuni wielki cios. jużby wolała sąsiada, pod- 
tatusiałego, coprawda, ale jednak hrabiego Michała Oremskie- 
go. W głębi duszy zaś marzyła o Olgierdzie hr. Raczyckim, 
swym dalekim krewnym, niestety, też zrujnowanym, Był bo- 
wiem jej pierwszą miłością. 

Przed daniem ojcu ostatecznej odpowiedzi postanowiła się 
z nim zobaczyć. Ułatwiła jej to służąca i powiernica Zośka. 
Wywabiła z leśniczówki córkę leśniczego Anusię (narzeczoną 
Jasia Bończala). Tam spotkała się Elżunia z Olgierdem. 

Gdy ten dowiedział się, żę Toimirscy są zrujnowani, nie 
kwapił się z propozycjami malżeńskiemi. Elżunia była tem obu- 
rzona do głębi. Olgierd postanowił skorzystać z jej miłości ku 
niemu, aby ją posiąść, 

Wtem usłyszeli jakiś szelest. Elżunia zerwała się i uciekła. 

Olgierd bez pośpiechu wyszedł za nią, widząc, że ku le- 
śniczówce skrada się jakiś mężczyzna, kiórego wziął za ko- 
chanka Anusi. 

Tymczasem Anusia, jak gdyby nigdy nic, wracała do do- 
mu. Już była u progu, gdy nagle z mroku wyłonił się jej narze- 
czony Jaś Bończal i brutalnie wciągnął ją do chaty. 

| Zasypał ją ostremi pytaniami, opanowany szałem za- 
zdrości. \ 


Anusia, coraz bardziej zdumiona, rzekła: 

— Doprawdy, już zupełnie przestaję 
mieć... 

— Już ci raz mówiłem: nie udawaj przede mną 
niewiniątka! == huknął Janek. 

= Jasiu, nie poznaję cięlu 

~= Zaraz więc mnie poznasz... Sprawa jest bardzo 
prosta: zaskoczyłem cłę... Nie spodziewałaś się mnie 
w tej chwili! Jesteś taka sama, jak wszyscy tam w pa- 
łacu, jak Zośka i... inne osoby, których nie chcę wy- 
mieniać... Jaki pan, taki kram... Wszyscy tam są jedna- 
kowi, z wyjątkiem księżnej, ale to dlatego pewno tylko, 
że na starsze panie już nikt nie leci... 


cię rozu- 


NIEWŁAŚCIWE ŻARTY 


Panna Tecia cofała się coraz szybciej przed No- 
derskim. Bała go się coraz bardziej. Zaciśnięte białe 
zęby błyszczały jak u wilka z rozchylonych warg, wy- 
sunięta dolna szczęka nadawała jego twarzy wyraz 
okrucieństwa i zaciętości, Był to zupełnie inny czło- 
wie 

< Co się z panem dzieje?! Niech się pan uspo- 
koi! — szeptałaTecia drżącym głosem. 

Nie miała już gdzik się cofać. Ale oparłszy się ple- 
cami o coś twardego, poczuła zimą miedź klamki. 
Gwałtownym ruchem odwróciła się t, choć Noderski 
złapał ją za rękę, zdołała otworzyć drzwi. Szarpnęła się 
tak silnie, mimo bólu, jaki odczuła w przegubie ręki, 
że pociągnęła za sobą Nederskiego i znaleźli się na 
korytarzu. 

Tecia odetchnęła głęboko. Tu już czuła się bez- 
pieczna. O dwa kroki od niej stał kelner, pochylający 
się w ukłonie. 

— Państwo rozkażą? —- zapytał. 

Noderski spojrzał na niego błędnym jeszcze wzro- 
uem. í 

A — Chcemy wyjść do ogrodu — ratowała sytuację 
ecia. 

— Tędy na prawo! — wskazał kelner kierunek. 

Noderski szedł za Tecią jak automat. Zaciskał pię- 
ści, klnąc w duchu samego siebie, że dał umknąć 
„zwierzynie” tak łatwo! 

Dyszał jeszcze namiętnością i wściekłością. 

Nawet tu na korytarzu, choć Kręcili się ludzie, 
miał nieprzepartą ochotę złapać ztyłu tę upartą dziew- 
czynę, zdusić ją w uścisku, ażeby utraciła przytomność, 
i zdobyć jąl.. Obecność ludzi płoszyła w nim zwierżę. 
Drapieżca chował zwolna pazury. Latały mu jeszcze 
zęby i ręce, ale szedł spokojnie. 


0ZEKACZ SE 


Powieść -reportaż z tajników potwornej afery w świecie arystokracji 


-— Możebyś jednak raczył tłumaczyć się wyraż-|w pośpiechu zapomniało się o najważniejszem: łóżko 


niej? 

— Ach, to ci jeszcze za mało wyraźne? Dobrze, 
powiem ci wszystko: dałaś się znieprawić radami I na- 
mowami Zośki.. To ona, zapewne, zrajfurzyła ci tych 
gachów, co tu przychodzą de ciebie, aby cię omamić 
pięknemi słówkami... O, Jokdphyni pragnął, aby się ten 
cały dom na nich zawalił, gdy tu bywająl.. 

— Jasieńku, błagam cię, nie dręcz mnie taklemi 
niedorzecznościami.. 

— To najprawdziwsza prawda. Niema kwadran- 
sa, jak jeden z nich tu był... 

— Co ty wygadujesz? 

— To, co widziałem na własne oczy... Był tu... 
u ciebie... z tobą... 

Tu już Anusia nie mogła wytrzymać. Wszystko 
ma swoje granice, nawet taka anielska cierpliwość, jak 
jej. Czuła teraz niepowstrzymany wstręt do tego za- 
zdrośnika, który nie wahał się skalać jej najokropniej- 
szem podejrzeniem... 

Podcięta tem oszczerczem  oskarżeniem, 
czem, krzyknęła: * 

— ŁŻESZI.. 

— Nieprawdal.. Widziałem, wfdziałem na własne 
oczy... Widziałem i... słyszałem! 

Wtem Anusł coś przyszło na myśl Í aż zaszczękała 
zębami ze strachu... 

Prędko przebiegła myślą wszystko, co się stało 
tego wieczora: naleganie Zośki, by wyszła z nią, po- 
lecenie, dane ojcu... 

Jaś Bończal najwyraźniej mówił, że widział 1 sły- 
szał. Ale kogo i co? j 

Zośka mówiła jej o jakichś planach małżeńskich 
księżniczki Elżuni, których jeszeze nie mogła zdradzić, 
ale które miały jakoby wszystkich zadziwić... 

Nie śmiała nawet wyjaśnić sama swoich wątpli- 
wości, gdy wtem wzrok jej padł na łóżko... 

Na czerwieni kołdry dostrzegła coś błyszczącego. 
Błyskawicznie chwyciła to i schowała. 

Odwróciła się 1 ujrzała Jasia, chichoczącego zja- 
gm i my zgrzytającego zębami z wściekłości. 

zekł: 


jak bi- 


— jak to nigdy niczego nie można przewidzieć. 
Noc, cisza, żywej duszy dookoła, człowiek się czuje 
najpewniejszy w świecie, wtem trrach... 

Anusia drgnęła, Jaś zaś mówił dalej: 

— Jakiś szelest.. Co robić? Trzeba czemprędzej 
coś na siebie narzucić i wybiec razem z gachem... Ale 


ogrodu. Owiała ją wilgoć wieczoru, zapach kwiatów, 
zapach ziemi. 

Żauważyła wpobliżu wolny stolik i padła na krze- 
sło. Kilka minut, przeżytych w trwodze, wyczerpało ją. 

Siadł obok w milczeniu. 

Czuła jego spojrzenie na sobie. Poprawiła sukien- 
kę, podniosła ręce do włosów, ale opuściła je natych- 
miast. Przypomniała sobie, że ma wycięte rękawy. 

— Czy długo zamierzasz mnie tak bezlitośnie mę- 
czyć? — odezwał się wreszcie, 

=~ To było nasze ostatnie spotkanie — odpowie- 
dzłała cicho. i 

— Mylisz się! Nie będę od ciebie odstępował. Na 
chwilę nie zostawię cię w spokoju, aż ulegnieszi . 

— Pan slę jeszcze nie uspokoił! 

— Nie uspokoję się, aż osiągnę to, czego pragnę. 

Zaprzeczyła wolnym ruchem główki. 

— Niech pan o mnie przestanie myśleć. Tak bęr 
dzie lepiej dla pana i dla mniel.. 

— Nie! Przysięgam, że uczynię wszystko, aby cię 
zdobyć! I zdobędę!.. 

— Siłą mnie pan nie zdobędzie! Raczej znischęci 
do siebie. Poprostu mie poznawałam pana tam, w po- 
koju!.. Stał się pan jakimś obcym, złym człówiekiem!.. 
Takiego nie potrafiłabym kochać!.. Prędzej już zniena- 
widziłabym!.. Czyż pan chce tego?.. 

— To nieprawda!.. Niema miejsca na nienawiść, 
gdzie jest miłość, gdzie jest pragnienie ugaszenia po- 
żaru krwil.. Ty pragniesz mnie tak samo, jak ja ciebie. 
Kłamiesz przed sobą, Że jest inaczej! Zasłaniasz się 
jakiemiś głupstwami, przesądami! 

— Uczciwość nie jest dla mnie przesądem! 

— To są frazesy! Miłość spala wszystkol.. Nie 
chcę ci tego zresztą powtarzać! Słowa na ciebie nie 
działają! 


Tecia odetchneła swobodnie świałem. qowietrzęm . cię przekona najłatwiej! 


żostało w nieporządku, pogniecione i rozrzucone... Czy 
może być goś wymowniejszego? 

Unosił się coraz bardziej i krzyczał rozjuszony: 

— Trudno o dowód, bardziej oczywisty, niż to 
łóżko... łóżko grzechu... łóżko zbrodni, tak, zbrodni, 
nie inaczej!.. Wiesz przecież dobrze, że gdyśmy się tyl- 
ko narodzili, nasi rodzice nas przeznaczyli dla siebiel.. 
jesteśmy już zaręczeni!.. Za kilka miesięcy, po mojem 
węża z wojska, miał być nasz ślub... Byłaś już pra- 
wie moją żoną, umłowaną, jakby już poślubioną.. 
Jeszcze nie było ślubu, a tyś mnie już zdradziłal.. 

Teraz żaś już nawet nie ryczał, lecz wył: 

= Podła... nikczemna... dziewka!!! 

Mało mu jeszcze było tego... 

Opętany szałem zazdrości, zupełnie już nad sobą 
nie panował... 

Skoczył do niej, chwycił za ramię i cisnął na ko- 
lana przed siebie, sycząc: 

-— Przyznaj się przynajinniej... nie do twego grze- 
chu i twej hańby, bo ta jest niewątpliwa... Tak, tak 
nie rób zdziwionej miny.. Jak też do tej chwili utałeim 
tej anielskiej twarzyczce niewiniątka, póki się nie 
przekonałem, jak straszliwie pozory mylą... O, już sę 
nie dam dłużej zwodzić niewinnej mince... To, co wiem 
© tobie, najzupełniej mi wystarczy, aby cię znienawi- 
dzieć raz na zawsze i pogardzać tobą z całej duszy... 
Chcę wiedzieć co innego: Kim był on? jego nazwisko? 

Anusia cała drżała z oburzenia i odrazy dla tego 
wstrętnego zazdrośnika, milczała jednak z godnością, 
spoglądając na niego zgóry, dumna i niewzruszona. 

On zaś miotał się, jak wściekły tygrys po klatce 
i darł się wniebogłosy: 

— Jego nazwisko, prędzej!.. Ha, to pewno pan ja- 
śnie hrabia Oremski, wielki miljoner!.. 

Trzeba przyznać, że rzeczywiście hrabia Oremski 
od pewnego czasu zasypywał Anusię czułościami i naj- 
piękniejszemi obietnicami, puszczała to wszystko 
wszakże mimo uszu. 

Jaś chwycił się tej myśli t wołał: 

— Pań hrabia Oremskil.. Tak, tak... nikt innyl.. 
Kręci się już dawno przy tobie! Zdawało mi się wsżake 
ż6, Że masz dla mniej więcej serca i nle polecisz na 
forsę, choćby nawet tak grubą!.. Ach, ja dureń, głup- 
tast.. Przyznaj się!.. To on? 

Milczała w dalszym ciągu, aż Jaś ryknął: 

— Albo w tej chwili powiesz, kto, albo natych- 
młast cię zabiję! 

Dalszy ciąg nastąpi. 


OBIECYCH 


Tecia poczuła się dziwnie zmęczona I zobojętniała. 
Słuchała jego słów, niby rozumiała je, ale nie czuła ich 
sensu. Były dla niej obce. 

Ostatnie słowa, jakie padły, pobudziły jej myśl: 

— Gdyby mnie naprawdę kochał, zerwałby 2 na- 
rzeczoną, chciałby się ożenić ze mną... 

ednocześnie przypomniała jej się narzeczona, 
o której wiedziała tak niewiele: utkwiło jej w pamięci, 
że chciała się zabić z "miłości dla niego! 

O, rozumiała ją dobrzel.. Sama czuła, jak bardzo 
boli ją Serce od chwili, kiedy dowiedziała się o rozwia- 
niu swych skrytych marzeń, Wbrew  najgłębszemu 
przekonaniu, że samobójstwo jest wielkim grzechem, 
pomyślała o śmierci, jako wybawicielce od wszelkich 
przykrości i smutków. 

=— Czyż nie lepsza śmierć, niż na nowo życie sza- 
re, smutne, samotne, bez nadziei na okruszynę szczę= 
‘scia, która przecież należy się każdemu człowiekowi? 

Dreszcz wstrząsnął Tecią. 

— W imię Ojca i Syna... — przeżegnała się w du- 
chu. — O czem ja myślę, nieszczęsna?! A matka? 

Czeka na nią ta bezsilna, przedwcześnie zwiędła 
kobieta, dla której córka jest wszystkiem na Świecie: 
jedyną podporą, jedyną żywicielką, jedyną radością!.. 

Tecia wstała energicznie. Odpędziła odrazu od 
siebie wszystkie złe myśli. 

— Chciałabym już pojechać do domu! — powie- 
działa. 

— Teraz do domu?.. 
domu 

Spojrzała na niego zdumiona. 

— Nie rozumiem! A co pan zamierza? 

— Zamierzam się doczekać twej przychylności!-— 
roześmiał się. 

— Jeśli to mają być żarty, to bardzo niewłaście 


Dalszy ciąg jutre 


Nie! Nie pojedziesz do 


le umiem cię przekonać! Ale mola miłość | we! — powiedziała ostro. 


Nr. 202. 


Główne wygrane 
PIERWSZE I DRUGIE CIĄGNIENIE 


200.000 zł. 135613 

50.000 zł. 113796 

20.000 zł. 163283 

15.000 zł. 10975 71722 

10.000 zł. 70328 

5.000 zł. 101438 151855 

2.000 zł. 84726 138028 152995 

1.000 zł. 58270 53392 70188 168978 

600 zł. 28110 66484 69170 98010 
122477 122792 168110 

400 zł. na Nr. 12764 273380 28521 
23248 31071 32476 79712 86050 163611 
102642 105699 110047 114581 115140 
142960 

250 zł. na Nr. 4126 6569 7817 
10625 13525 10169 21507 21685 30936 
89645 45106 63929 62414 78341 73623 
13623 76131 82043 91228 112780 
121427 129560 135198 
140216 144749 147849 


11065 13816 15914 
21530 25334 25629 
50620 53879 55894 
65086 70227 70434 
80555 81495 88286 
89440 95820 96632 96658 
100304 100915 108138 108362 109521 
11849 112832 114341 117269 122727 
127339 131262 131570 183745 143592 
147011 148840 149402 152085 152861 
155316 166928 169116 169396 


po przerwie 


5.000 zł, na nr. 151708 
2.000 zł. na nr. 26578 40254 100520 
120876 142367 154784. 
1.000 zł na ar. 102306 
500 zł. na nr. nr. 2979 15339 18779 
23441 83159 107334 
400 zi. ną nr. nr. 8898 61315 72926 
89283 113797 119435 129072 139681 
250 zł. na nr. nr. 11546 14395 19712 
22672 28372 34352 46396 85285 104211 
131484 158507 158580 
200 zł. na nr. nr. 6701 5832 12363 
14801 26574 33444 31653 49437 56194 
58440 60861 60840 63222 64443 79744 
Bull 85146 87512 91905 94442 94102 
15948 108164 108109 109068 117518 
121922 123378 127216 132535 134796 
134169 139498 145594 151829 153949 
"158689 158115 161440 166040 165380 


Stawki 
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AU 1 72 81 98 503 50 621 T4) 894 
953 97 98 2144 286 626 757 69 97 
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754 982 5000 27 250 761 826 967 
620u 403 27 514 778 984 94 7346 758 
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agge 122 35 79 93 263 469 516 607 9 

10061 84 89 191 205 64 684 743 70 
819 11031 59 227 458 69 710 855 65 
94 12035 277 466 542 74 611 740 99 
18122 94 231 96 536 55 79 93 746 306 
14112 287 729 77 841 63 15009 12 36 
214 62 3859 519 818 27 86 918 92 
17103 468 72 582 607 76 755 820 
18067 84 276 310 507 761 848 937 
19068 110 221 20 371 519 743 846 
980 97 930. 

20764 77 845 66 534 95 21174 309 
44 402 655 22151 250 73 346 559 85 
801 27 23193 302 7 403 65 558 86 746 
24083 105 95 363 547 645 67 25036 70 
884 418 53 86 884 90 26120 24 338 88 
688 778 27198 214 393 786 820 64 
z P ai 56 477 551 651 29533 769 

30022 196 232 47 54 344 85 565 611 
24 51 833 980 31164 319 53 560 618 
7584 929 81 89 32016 59 138 338 437 
40 85 527 670 703 891 922 83493 530 
659 87 803 16 57 64 951 34028 175 
re 94 342 47 401 5 34964 86 808 34 
Eg 020 22 192 249 78 75 88 331 
5 527 69 681 83 741 86052 151 297 

1 665 982 pt 289 840 471 509 


9 38007 106 214 603 


427 70 860 71 

59 514 
95 43005 92 158 255 70 Bis 58? pa 
84 949 44227 62 413 77 615 47 877 
909 77 45078 225 341 436 672 754 87 
838 97 46116 239 361 433 74 539 YR 
850 47081 105 92 230 62 76 607 59 
63 48119 86 351 67 457 739 849 369 
49075 880 829 40 91 924 48, 

50040 125 249 94 375 559 768 51084 
344 401 68 507 682 856 63 946 52038 
181 85 368 84 416 84 816 51 959 
na105 92 467 78 92 609 63 54047 396 
443 591 607 48 70 701 89922 55117 
62 257 317 560 652 934 56007 179 88 
264 70 97 428 61 519 83 98 624 735 
57064 138 238 72 339 435 39 538 804 
992 58218_307 550 645 88 59051 52 61 
136 243 657 1:2 76 801 55 

6006 m 39 95 20 364 510 720 53 
s49 B043 57 263 218 42] T3 59] 721 
cz? 42 62034 39 304 474 551 97 652 
AN Ergi 318 78 484 513 793 936 95 
MII 48 692 768 96 897 65004 24 
12% 73 943 I 308 34 82 427 31 68 


358 
42085 128 369 415 
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362 74 406 72 580 663 700 37 52 940 
67091 119 35 71 242 87 304 408 30 53 
500 2 68008 38 211 22 445 56 643 
798 844 69013 120 359 582 880 927. 

70015 74 81 282 630 974 98 71155 
81 358 62 434 72122 31 66 83 334 43 
427 628 736 889 78145 48 389 411 
588 990 74463 765 848 958 88 75059 
135 268 394 426 647 722 800 30 34 


938. 

16271 820 40 88 438 528 43 50 760 
820 52 919 35 77301 612 814 72 78348 
712 830 79189 279 415 667 80086 288 
328 92 430 545 83 679 828 94n 89 
81035 86 178 244 379 501 630 5272 39 
931 82173 223 46 440 564 775 819 27 
38 44 52 940 88016 94 19020 8325 551 
861 943 84007 156 216 34 52 47 66 


312 81 481 521 44 611 18 913 83|58 


35522 25 56_ 978 86001 19 106 201 
83 93 360 74 501 608 66 770 884 
87114 255 533 88 661 764 860 88064 
202 67 75 310 848 89041 252 97 380 
403 812 62. 
90012 16 47 79 398 445 525 f£5 
702 83 965 89 91051 55 56 10% 37 
456 566 67 768 97 871 76 924 39 
92049 108 304 418 639 83 888 93005 
118 380 542 820 94441 572 682 709 
855 74 919 95176 207 441 628 85 856 
90 997 96061 96 108 12 37 685 808 
952 55 97017 365 677 747 66 864 944 
98222 83 444 577 769 848 62 99 951 
99098 346 478 527 98 779 838 938. 
100119 82 323 40 600 9 707 31 
101060 117 319 70 464 677 85 703 841 
56 62 102088 134 3638 348 684 784 
928 38 103199 208 323 480 548 104083 
197 558 94 605 727 841 920 23 40 


105087 .358 67 445 80 509 825 SA|g3 


106125 312 551 438 551 992 107077 
151 75 379 410 76 689 705 108080 
391 443 519 90 648 70 787 109024 60 
236 411 85 94 693 732 47 110111 261 
350 473 703 82 958 111120 24 284 
321 42 59 718 902 112216 327 97 418 
38 52 574 88 717 845 50 113114 43 
214 74 344 538 82 37 44614 63. 
114028 81 134 90 207 32 581 765 
859 981 115043 140 58 64 258 82 316 
27 90 405 772 88 931 116083 148 86 
207 825 451 60 74 876 986 97 %8 
117015 72 132 48 81 97 307 646 749 
118064 426 50 60 74 38 87 119297 
9 81 309 436 984 120017 475 526 671. 
120117 475 526 660 71 89 807 55 
914 121069 44 179 617 770 821 122112 
38 77 296 340 50 427 32 522 602 30 
39 48 792 976 123124 58 300 13 692 


94 808 78 949 78 124140 68 69 350 429 

96 515 40 42 71934 65 78 125252 

126002 188 236 37 57 512 18 21 720 

44 802 68 943 127027 36 220 570 690 

783 833 126376 418 737 934 51 99 

I 140 352 91 469 674 723 31 832 
67. 

130064 398 400 509 680 50 92 
153 882 911 131024 43 9] 168 98 
237 70 811 58) 738 956 132263 318 
609 816 08 37 133067 131 869 456 
500 57 69 637 727 76 82 62 134 014 29 
62 151 218 68 77 374 743 859 75 988 
135020 64 112 28 231 310 33 560 618 
854 85 *i5 79 136229 66 70 507 625 
97 187113 128 636 413 520 689 138157 
66 210 390 535 670 95 787 96 139012 
160 230 325 408 70 538 639 62 757 846 


140094 218 63 548 777 978 141022 
38 212 73 341 51 645 59 774 866 70 
900 142003 49 73 241 842 420 517 69 
86 670 758 69 904 60 14318! 206 17 
27 352 97 528 635 734 805 82 954 
144004 58 181 201 507 46 804 39 76 
145007 94 15 325 499 510 606 813 932 
146069 315 18 442 644 87 M7 059 162 
205 552 669 148 211 230 90 375 699 
722 37 863 97 990 149004 307 33 40 
61 401 69 600 17 40 738 910. 

150067 95 121 41 62 418 42 513 717 
831 69 151013 250 62 304 24 55 589 
614 105 10 928 152091 110 581 603 21 
398 158012 406 41 390 690 775 843 91 
968 154035 147 90 362 328 727 999 
155136 213 24 593 97 714 156014 256 
306 408 517 602 85 813 67 157007 80 
241 93 386 71 89 468 572 638 54 913 
22 84 148168 95 224 82 369 489 91 69 
797 878 95 159179 259 59 487 588 959 


160170 342 502 716 824 901 161085 
358 58 63 414 633 797 988 162084 315 
83 99 434 775 811 163150 200 567 862 
164682 157 67 352 468 681 925 165114 
324 41 403 427 564 97 678 88 788 951 
85 166000 107 290 400 501 693 14 88 
751 830 167057 386 454 740 808 33 
165090 92 234 547 609 85 735 169084 
127 11 67 230 69 597 802 90 970. 


STAWKI 
po przerwie 

151 677 851 1309 27 %0 831 61 922 
| 2008 468 548 631 914 25 67 3327 694 
14138 69 698 5257 435 55 996 6127 36 
; 415 594 618 989 717 5547 805 938 8411 
19230 88629 50 
f 10197 556 858 11225 387 624 997 
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12233 336 709 920 13428 758 14028 
102 278 380 15257 79826 56 66 16221 
316 32 92 851 17649 67 703 14 945 
18370 537 676 98 730 19336 460 662 
71 929. 

20277 728 21886 22358 79 642 23033 
18 24122 465 721 51 852 911 25001 
246 449 573 616 85 846 26058 355 524 
767 861 27183 361 463 602 760 28488 
586 814 20 79 984 29075 785 965. 

30700 31464 88 526 32 922 4432230 
454 97 98 601 71 722 943 63 33059 
34253 360 992 350232 274 136165 359 
852 37638 831 38466 747 956 39057 
410 56 818 999. 

40187 99 271 76 306 404 852 41202 
496 797 980 42059 158 295 344 43027 
94 459 44139 45 648 979 46047 978 
47455 130 995 48168 256 499092 

50784 86 51277 449 574 52108 549 
840 91 53529 78v 829 54236 541 86 
661 741 883 968 55163 717 27 56308 
502 682914 57237 773 3970 58755 908 
59244 440 617 832 932 90. 

60057 332 79 695 840 61628 46 
62099 138 81 264 543 802 OJIOŻ 778 
64558 951 86 66330 793 67072 205 
34 323 558 920 71 69122 303 910 78. 

70432 825 71022 72126 277 TH 
73552 902 74632 44 SU5 912 75332 
789 817 980 76020 540 78 17599 628 
885 78127 79043 144 450 625 989. 

80262 527 39 821 81289 569 795 919 į 
82236 315 5336 45 874 050 83272 126 
84081 235 840 85135 86469 527 87023 
577 645 88314 354 560 758 89220 83 
408 783 907 i 

90148 52 447 91920 93382 505 608 
21 93541 56 96 94303 476 675 938 | 
95368 73 522 945 96099 303 08 301 35 
453 95 902 97787 933 983317 86 91 
814 26 99116 364 74 696 816 24 

1010037 54 105 218 309 411 25 577 
940 65 82 102148 228 465 812 103249 
76 656 104195 580 600 790 826 105199 
211 49 535 53 872 106057 219 350 506 
25 846 107333 519 634 831 906 108002 
197 333 492 546 109608 902 43 

110246 446 733 111099 789 992! 
112268 363 401 113162 307 644 849 
990 114074 283 514 115101 24 346 
531 72 601 712 826 999 116092 202 
36 380 117122 38 319 118309 814 | 
119035 211 13 380 548 94 


nien 
POW FARA" 


la drugie 


j klasy 
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130422 46 784 826 131404 775 133531 
666 867 84 961 133415 534 709 978 
134256 69 373 450 778 135290 567 
943 156040 476 734 52 137589 621 
761 394 13805833 249 139109 243 472 
681 7ö7 

140071 110 274 369 756 72 812 
141756 142367 690 719 999 143463 758 
804 144030 175 243 335 439 515 726 
908 53 145059 277 355 548 80 146512 
638 147085 305 42 52 830 929 148083 
i27 90 867 957 149036 272 705 

151144 438 708 822 152045 258 480 
551 905 153040 344 617 990 154098 
539 749 911 42 155434 89 315 654 701 
603 156277 581 795 157396 519 22 676 
841 150128 307 456 159121 59 244 603 
628. 

ie0419 54b 49 957 161440 892 904 
162270 581 702 163543 667 702 802 
164025 113 2:3 624 847 87 945 165113 
264 586 431 525 106124 508 627 63 
670 996 10702 315 759 168012 94 170 
358 LS 165186 339 


STAWKI 
PO PRZERWIE 

163 5433 817 1106 898 2160 516 95% 
3069 154 355 4005 172 310 683 405 
5575 91 6232 637 7105 81 613 8033 
734 856 9184 

10312 410 59 649 12169 239 319 50 
785 883 12105 54 452 630 13128 241 
422 54 507 697 14010 192 800 8y 967 
15194 42 388 797 810 943 16481 900 8 
17461 687 856 18999 19130 59 830 

20022 325 481 660 858 974 21189 
329 412 26 904 24405 64 23108 464 
9666 24280 25248 488 544 738 86 99 
26173 478 74 609 949 27228 70 314 
90 435 640 768 925 28063 372 874 987 
29194 

30055 409 530 728 49 31257 712 
32129 313 84 488 520 910 21 33099 
303 29 523 642 972 34201 23 530 695 
35062 232 315 408 591 36190 331 92 
37233 368 428 34 541 835 912 36 
38039 66 384 818 22 30021 48 452 
640 09 728 

40321 593 759 849 948 41290 483 
52001 289 686 902 43234 69 632 38 
44149 223 549 742 45065 96 272 326 
417 598 715 81 970 46321 902 47070 


120338 907 121000 189 318 637 819 |6j9 83 48142 445 552 49027 108 306 
122175 202 589 97 275 123209 68 390 | 341 497 581 670 784 828 88 945 48 


42% 557 627 124123 285 300 432 880 


89 125072 545 92 693 126104 562 6721924 85 91 53634 54496 
85 798 800 127149 338 678 820 948 | 


128370 667 73 129067 475 520 701 


Wiima olotu, opidenji | pomera nad Sanimi Zein. 


NOWY JORK. (PAT.) Wid- 
ma głodu, epidemji i pomoru 


przerwać jego cierpienia, W nie 
których miejscowościach woda 


zawisły nad 10-ma stanami, poj wydawana jest w bardzo szczu 


łożonemi na obszarach pomis- 
dzy Missouri a Górami Skali- 
stemi. Przy temperaturze wyno 
szącej 117 stopni Fahrenheita 
w cieniu oraz braku deszczów 
niemal od miesiąca ruch prze- 
mysłowy uległ sparaliżowaniu, 
zasiewy są wypalone przez słoń 
ce, zaś ludzie i cały żywy in- 
wentarz narażeni są na niesły- 
chane cierpienia. W Kansas Ci- 
tv nie notowano jeszcze nigdy 
tak wielkiego napływu bydła 
do rzeźni. 

Olbrzymie obszary preryj są 
całkowicie wyschnięte i trawa 
na nich zupełnie pożółkła, W 
Oklahoma City zabito strzała- 
mi około 600 sztuk bydła, aby 


płych racjach. Upały spowodo- 
wały śmierć 5 osób w Kansas 
City, gdzie ruch całkowicie za 
marł i szkoły są zamknięte. 
Nad środkową częścią Ten- 
nessee przeszedł gwałtowny hu 


ragan. Piorun zabił tam jedną 
osobę a kilkanaście ciężko kon 
tuzjował.  Zasiewy zniszczo- 
ne zostały przez wicher i 
deszcz. Wiele drzew wichura 
wyrwała z korzeniami, Komu- 
nikacja telefoniczna z szere- 
giem miejscowości jest przer- 
wana. 


Surowy wyrok sądu warszawskiego 


na potwornych sutenerów 


Wczoraj po przemówieniach 
stron w procesie o wywiezie- 
mie zagranicę do zamorskich 
lupanarów 20-letniej Józefy Na 
pierskiej oraz werbowanie nie- 
letnich dziewczyn do warszaw 
skich spelunek rozpusty zapadł 
wyrok Sądu Okręgowego. 


Prośram 


6.80 Pieśń, 6.35 Muzyka, 6.38 Gim- 
nastyka, 6.58 Muzyka, 7.10 Muzyka, 
7.20 Chwilka pań, 11.57 Sygnał cza- 
su, 12.10 Koncert, 13.05 Arie opero- 
we, 18.55 „Z rynku pracy”, 
Wiadomości gospodarcze, 16.00 Godzi 
na muzyki lekkiej, 17.00 Audycja dla 
chorych, 17.80 Transmisja z fragmen- 
tu meczu tenisowego Polska — Bel- 
gia, 17.45 Koncert popularny z Cie- 
chocinka, 18.00 Reportaż, 18.15 Reci- 
tal śpiewaczy, 18.30 Muzyka popu- 
larna, 18.45 Pogadanka, 19.15 Jazz, 
19.50 Wiadomości sportowe, 20.02 
Muzyka popularna, 20.12 Pozadanka 
Muzyczna, 20.22 Koncert symfonicz- 
ny, 21.05 „Przegląd rolniczej prasy“ 
21.15 Dalszy ciąg koncertu synitonicz 
nego, 2205 W  „oiczyźnie syrenv' 
32.30 Muzyka taneczna z kaw. „Pa- 
radis“, 23.00 Wiądomości meteorol 


TOLA MANKIEWICZÓWNA 


94 24 679 840 925 27 97 66214 68! Ciesząca się wielką sympatią pu- 


radjowy 


bliczności warszawskiej 1 zasłużonem 
powodzeniem, pełna wdzięku — Tola 
Mankiewiczówna odśpiewa w studjo 
warszawskiem w piątkowym koncer- 


5 |cie muzyki lekkiej o godz. 16.00 kilka 


piosenek ze swego repertuaru. Resztę 
programu wypełni orkiestra jazzowa 
Tadeusza Sygietyńskiego. 


„KRÓLEWSKIE MIASTO — 
NOWY SACZ" 

Do radiowego cyklu o miąstach i 
miasteczkach polskich należy piątko- 
wa prelekcia Kazimiery Muszałówny 
o, godz. 18.00. Prelekcją w ramąch 
krótkiego reportażu odmaluje obraz 
królewskiego miasta — Nowy Sącz. 
który należy do pięknieiszych miast 
polskich. Wieże kościołów. których 
uiasto liczy niemało. wspaniałe basz 
tv starego zamku. wspaniały nowy 
ratinsz z wieżami į wieżyczkami, to 
wszystko świądczy o dawnej świet- 
ności i więlkopańskości Nowego Są- 
cza. x 


Kary wypadły surowe i zro- 
biły wielkie wrażenie na publi- 
czności. Sąd skazał bowiem 
głównego oskarżonego, Joska 
Royala na 7 lat więzienia, bra- 
ta jego Menaszego na 4 lata, 
a Rajzię Kac na 2 lata więzie- 
nia. 

W motywach wyroku sąd 
napiętnował wyjątkowe zezwie 
rzęcanię, z jakiem oskarżeni po 
stępowali względem ofiar, wpa 
dających Im w ręce. Ponieważ 
przeważnie wyszukiwali nielet 
nie i niedoświadczone dziew- 
częta, przeto sąd potraktował 
ich z całą surowością. 

skazanych po wyroku prze- 
wieziono do więzienia. 


Trzęsienie ziemi 

PANAMA. (PAT.) W całym 
kraju odczute zostały gwałtow 
ne wstrzasy podziemne. W mia 
steczku David w prowincji Chi- 
rigui zawaliło sie szeree bu- 
dyvnków. K*ikanaście osób od- 
niosło ranv. Komunikacja z 
tem miastem jest przerwana. 
Żywność dostarczana jest przy 
pomocy aeroplanów, 


50157 352 669 51098 247 679 52490 
867 94 96 
55002 975 56365 454 636 57157 263 
94 747 826 58003 286 399 440 5% 
134 59025 406 12 35 93 910 47. 

60180 61071 596 926 62056 198 308 
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522 74358 840 75234 383 587 625 706 
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90419 23 91156 253 583 606 788 952 
93 92094 162 297 667 84 905 93036 
51 514 970 94102 418 549 95902 
96080 602 911 97159 872 515 98316 
63 431 582 616 900 99268 393 446 _ 
661 910. 

-00161 212 390 927 1011008 151 
237 66 10291 204 84 460 863 900 
103041 369 88 78 404 572 83 717 
104012 59 349 536 633 909 105116 
330 420 507 41 609 90 106842 107438 
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817 117431 90 556 671 953 118021 107 
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155 297 379 755 128221 382 720 27 87 
884 129368 783 854 963 3 

130081 557 710 131112 295 594 659 
132233 322 57 431 500 645 938 133093 
319 502 888 134002 292 $22 685 885 
905 135029 171 471 567 91 618 85 906 
136142 289 555 137002 267 381 434 
138254 489 639 934 139257 467 663 
829 

140034 599 509 789 141127 724 
142167 215 44 399 465 622 53 57 765 
96 143188 394 144055 314 712 18 
145140 864 146169 261 330 65 611 
852 931 147117 467 148239 642 149184 
754 961 

150183 423 47 776 946 151126 340 
66 152047 484 630 153387 573 682 
154199 426 558 807 155300 13 466 511 
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Lipiec 


SOBOTA 
Praksedy 


Ze sportu 


Komisarzowi 0Š5Su p. Rut- 


kowskiemn pali się grunt 
pod nogami. 


Żle musi wyglądać sprawa p. Komi- 
sarza K. O. K.Su, skoro jego gwardja 
przyboczna, cznjąc pismo nosem, chcą 
go ratować, bo olbrzymia większość 
sędziów buntuje się przeciwko jego 
rządom, usiłuje zebrać podpisy pro- 
testujące przeciwko atakom na Ko- 
legjum sędziów. I tutaj poplecznicy p. 
Komisarza świadomie wprowadzają 
sędzićw w błąd gdyż ataki prasy nie 
szły przeciwko sędziom, ale przeciwko 
rzędom komisarskim p. Rutkowskiego, 
właśnie w obronie większości sędziów 
krakowskich. 

I kto zbiera te podpisy? Robi to 
wożny. Cała ta heca podpisowa, obli- 
czona na naiwności niektórych sędziów, 
którzy albo jako „oaiwni”, albo zawo- 
dowo użależnieni pod przymusem skła- 
dają podpisy, bo pan wožoy im po- 
wiada, że to zarząd mu kazał zbierać 
podpisy. 

Heca ta napotyka na silny sprzeciw 
ze strony poważnych sędziów, którzy 
odmawiają podpisów. = iedzą oni 
dobrze, że tutaj nie cbodzi o protest 
przeciwko prasie w obronie KOKS. 
ale że p. Komisarz Rutkowski Sbcąc 
ratować swą opinię i bojąc się ntraty 
mandatu na nadzwyczajnem walnem 
zebraniu K. O' K. Su, chwyta się jak 
tonący ostatniej deski ratnokn, prag- 
aac „przekonać“ P. K. S., że w Kra- 
kowie ma przeciez za sobą swych 
ludzi... To goi tak ne zbawi, albo- 
wiem wszyscy sņdziowie wiedzą w jaki 
sposób p. Komisarz usiłuje się pozbyć 
przeciwników na walnem zebraniu 
i zapewnić sobie sztuczną większość. 

P. Komisarz dyskwalifikuje bezpe- 
stawnie tych sędziów, którzy mieli 
odwagę domagać się statutowo zwo- 
łania nadzwyczajnego walnego zgro- 
madzenia K, O. K. Su. 

Robi się to w sposób tak jaskrawy 
i widoczny, że aż dziecko naiwne 
uśmiecha się z litości pad strachem 
Komisaiza p. Rutkowskiego, przed 
walnem zcbraniem K. O. K. S. 

Dotycbczasowa działalność p. Komi- 
sarza na terenie okręgn krakowskiego 
ograniogyła się tylko do dyskwalifikae- 
ji atektórych sędziów i wydanie zaka- 
zu, — wydawania prasie obsady sę- 
dziowskiej. Czy to ma być nzdrowienie 
stosunków panujących nd dłnższego 
czasu w tej organizacli ?. Gzy na dy- 
skwalifikację i wydania śmiesznego 
zakazu ¿wydawanie obsady sędxiow- 
kiej potrzeba eż mianować Komisarza? 

Z naszej strony zapewniamy opinię 
publiezną, że nie powstrzymają nas od 
demaskowauia szkodliwych dla sportu 
rządów P. Komisarza. 


Hakadnr—Kabel 


Jutro o godz. 17 na boisku Podgórza 
odbędą się interesujące zawody pił- 
karskie o mistrzostwo klasy B. po- 
między Hagiborem, a doskonałą dru- 
żyną Kabla. 


Peterek z Ruchn 
zdyskwalifikowany 


Doskonały gracz Mistrza 
Ruchu Peterek, został przez Ligę 
Z. P. N. ukarany 4-ro tygodniową dys- 
kwalifikacją zą niesportowe zachowa- 
nie się na zawodach z Pogoaią we 
Lwowie. 


A.Z.S. (Warszawa) — Cracovia 


Dziś o godz. 18 w pływalni Parku 
Krakowskiego odbędą się interesujące 
zawody w piłkę wedną o mistrzostwo 
Rolski pomiędzy doskonałemi drużyna- 
mi A. Z. S.i Cracovii. 


Polski 


Stawski uniewinniony! 


Jak już w swoim czasie po- 
daliśmy, zamordowany został 
w Palestynie przywódca sjoni- 
styczny dr Arlosorow. 

Jako podejrzanego o morder- 
stwo aresztowano i postawiono 
przed sąd Resenblatta i Staw- 
skiego. Rosenbiatta sąd uwolnił, 
zaś Stawskiego zasądzono na 
karę śmierci. 

W dniu wczorajszym odbyła 
się rozprawa Apelacyjna na 
ktorej zapadł wyrok uniewin- 
niający Stawskiego. 


REDAKCJA iI ADMINISTRACJA: Kraków ul. Na Gródku 2 — Telefon 17 Kraków al. Na Gródku 2 — Telefon 173-02 (od godz. 8—11 w poł.) 
w Kronice krakowskiej cała strona 800 zł., pół strony 500 zł. 1 wiersz. mm. 50 gr. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


KRONIKA KRAKOWA 
Kraków ocalony 


Niebezpieczeństwo powodzi 
które zagrażało Krakowwi przez 
trzy dni minęło już W nocy z 
czwartku na piątek o godz. 24 
zaznacz.ł się spad k poziomu 
Wisły, który już trwał w dal- 
szym ciągu, a w piątek o godz. 
9-ej rano poziom wynosił 290 cm. 

Wisła częściowo ustąpiła z za- 
lanych przestrzeni w Krakowie, 


tak że władze miejskie wydały|nia wody w piwnicach 
czyszcze” | rynach. 


polecenie zarządowi 


nia miasta zsunięcia zwózki 


i sute 


Miasto przydzieli powodzia- 


materjałów powodziowych oraz |nom pewne ilości węgla do osu- 


usuaięcia błota w dzielnicy Dęb- 
niki na ul. Barskiej, Hetmańskiej, 
Konfederackiej Wierzbowej i 


Ustroniu. 
W najbliższym czasie przy- 
stąpi również do wypompowa- 


szenia mieszkań. 

Przedtem jednakże przepro- 
wadzi się dezynfekcję mieszkal- 
nych ubikacyj. Jest bowiem o- 
bawa epidemji tyfusowej. 


Zbiórka na powodzian w wojew. krakowskiem 


W związku z odezwą Wojew. 
Komitetu Obywatelskiego, którą 
Komitet zwrócił się do najszer- 
szych warstw społeczeństwa o 
doraźną pomoc dla dotkniętych 
powodzią, Prezydent Miasta dr 
Kaplicki zwraca się tą drogą do 
wszystkich mieszkańców Kra- 
kowa, aby zechcieli uważać za 
swój moralny obowiązek złoże- 
nie wydatnej ofiary na rzecz 
przeszło 200 tysięcznej rzeszy 
powodzian, pozbawionych dachu 
nad głową. 

Pragnąc ułatwić powyższą 
zbiórkę Zarząd Miejski zorga- 
nizował przy pomocy Komisarzy 


Do obozu izolacyjnego za 
odmówienie pomocy w ra- 
towaniu powodzian. 


Wczoraj w nocy starosta tar- 
nowski p. Lissowski polecił a- 
resztować niejakiego Radwana, 
dzierżawcę folwarku w Wierz- 
chosławicach koło Tarnowa, 
który nie chciał wydać łodzi 
dla ratowania tonących, a nadto 
mimo osobistego wezwania p. 
starosty, odmówił przyjęcją na 
folwark wyratowanych kofii.] 

P. woj. dr. Kwaśniewski posta- 
wił wniosek o zamknięcie Rad- 
wana w obozie izolacyjnym w 
Berezie Kartuskiej. 

Postępowanie Radwana spot- 
kało się z oburzeniem całej lud- 
ności. 


Ponura zbrodnia 


zazdrosnej kochanki. 


Widownią ponurej zbrodni 
była w tych dniach wieś Krupa 
w pow. łuckim. Mieszkanka tej 
wsi, 28-letnia Teodora Szymań- 
ska, zamordowała siekierą w cza- 
sie snu Salomeję Pawlak. Tło tej 
zbrodni jest następujące: Mąż 
zamordowanej Pawlakowej Sa- 


p. lomeji porzucił żonę swoją i żył 


długi czas w kenkubinacie z 
morderczynią, Szymańską. 

W ostatnim czasie doszło po- 
między małżonkami do zgody 
i Pawlak powrócił do żony. 
Z faktem tym porzucona ko- 
chanka nie mogła się pogodzić. 
Na tem podłożu wyrosło u niej 
pragnienie zemsty, której do- 
konała przez zabójstwo żony 
swego kochanka. 

Morderczynię aresztowano i 
osadzono w więzieniu. Pawlak 
rozpacza po jednej i drugiej. 


Straszna śmierć pod kołami 
pociągu krakowskiego 


Na przestrzeni Jęzor—Szcza- 
kowa pow. Chrzanów rzuciła 
się nieznana kobieta pod pociąg 
osobowy Nr. 443. zdążający z 
Katowic do Krakowa i poniosła 
śmierć na miejscu. 


Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca Alfred Kwiatkowski. 


obwodowych doręczanie druko- 
wanych list składek Wojewódz- 
ciego Komitetu, podpisanych 
przez Przewodniczącego Woje- 
wodę dr Kwaśniewskiego i Wice- 
prezydenta dr Klimeckiego — 
właścicielom realności, celem 
dokonania zbiórki u wszystkich 
lokatorów. 

W poniedziałek dnia 23 bm. 
rozpocznie się doręczanie wspo» 
mnianych list. Zebrane kwoty 
zechcą P. T. Właściciele real- 
ności przesłać załączonym do 
listy czekiem P. K. O. zwra- 
cając równocześnie listy w da- 
nym PSO ŚR SZT 


 Tniika (o kin: 


dla Czytelników „Ostatnich Wiadomości Krakowskich“ 


Wyciąć i przedłożyć 


Kobieta oskarżonać zniewolenie Wstezągający dramat rodzinny 


8-letniego chłopca 


W Sądzie okręgowym w Ło- 
dzi rozpoznawano niecodzienną 
sprawę. Sądzono kobietę, której 
akt oskarżenia zarzucał zniewo- 
lenie „młodych chłopców i za- 
rażenie chorobą weneryczną. 

Oskarżona 21-letnia Helena 
Wrześniak była służącą u Fo- 
gielmana, właściciela restauracji 
przy ul. Cegielnianej 10. 

Początkowo namówiła do 
zbliżenia synka pracodawcy 8- 
letniego Mordkę Fogielmana, a 
następnie przyciągnęła w swe 
sidła syna sąsiadów 10-letniego 
Jerzego Wojciechowskiego. Chło 
piec zaraził się, co zwróciło u- 
wagę rodziców. Rozpoczęto ba- 
dania i służącą pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej. 

Sąd skazał Helenę Wrześniak 
na 8 miesięcy więzienia. 


Umysłowo chora córka 
odcięła matce głowę. 


Krwawa zbrodnia wydarzyła 
się we wsi Komorzewo w pow. 
Jarocińskim. We wsi tej miesz- 
kała 55-letnia Jadwiga, która 
była umysłowo chora. We środę, 
gdy wszyscy domownicy zajęci 
byli przy Źniwach, umysłowo 
chora wzięła nóż kuchenny i i po 
straszliwej walce odcięła swej 
matce głowę. 

Na krzyk starej Frąckowia- 
kowej przybiegli sąsiedzi i oczom 
ich przedstawił się wstrząsający 
widok. 

Przy drzwiach stała silnie 
okrwiawiona morderczyni swej 
matki, trzymając jeszcze narzę. 
dzie zbrodni w ręku. Na podło- 
dze leżał tułów zamordowanej, 
a w łóżku głowa. 

Na miejsce wypadku zjechała 
się policja i obłąkaną areszto- 
(NEFYTE | NW. ZSal FR oi a. 


„Bagatela* lub „Słonko* 


Ważny tylko w dniu 21 lipca 1934 p. 
EKOGIOGIOOE > (GGRGSYGIOL DGIOGOGIOGIOGIOGIE 


Cała ta akcja nie może być 
przeprowadzoną bez  ofiarnej 
współpracy właścicieli realności, 
dlatego też Zarząd Miejski nie 
wątpi, że w tej wyjątkowej, a 
tak tragicznej sytuacji każdy 
z PP. właścicieli realności jak- 
najchętniej zgodzi się współ 
działać. 

Miasto Kraków, które w wiel- 
kich momentach potrzeb publ. 
zawsze stawało karnie, wykonu- 
jąc w 100 procentach swój 


obowiązek społeczny, niewątpli- 
wie i dzis wykaże wobec ogromu 
nędzy ludzkiej pełne zrozumie- 
nie koniecznej ofiary. 


„Adria”", „Aliantic" 


w kasie kinoteatrn 


Wstrząsający dramat rodzinny 
rozegrał się wczoraj we Lwowie 
przy ulicy Berka Joselewicza 
w mieszkaniu Markusa Hamel. 

Hamel zamieszkuje tam wraz 
z żoną i 4-letnim synkiem Je- 
rzykiem. Małżonkowie w ciągu 
kilku lat zgodnie ze sobą żyli. 
Dopiero przed rokiem Hamel 
sprzedał sklep i pozostał bez 
pracy. 

Zaczęło się tu coraz gorzej 
powodzić. Na tem tle pomiędzy 
małżonkami dochodziło do ciąg- 
łych kłótni. Hamel zgodził się na 
udzielenie rozwodu, chciał jed- 
nak zatrzymać dziecko u siebie. 

Wczoraj Hamlowa podbiegła 
do śpiącego dziecka i udusiła je. 
Następnie Hamlowa pedbiegła 
do okna i wyskoczyła na bruk 
podwórza ponosząc śmierć na 
miejscu. 


Bestjalska matka 
zabiła niemowlę dżaganem 


Anna Lenniowska, lat 20 zam, 
w Rożkowicach, porodziła nie- 
ślubne dziecko płci męskiej, 
które po upływie pół godziny 
zabiła dżaganem i zwłoki ukryła 
w nawozie. Ledniowska odwie- 
ziono do szpitala powszechnego 
w Nowym Sączu, zaś zwłoki 
noworodka złożono w kostnicy 
w Gołąbkowicach do dyspozycji 
władz sądowych. 

Również post. PP. w Krępnej 
pow. jasielskiego zgłoszono, że 
Teresa Rusiniak, lat 42, wdowa 
z Kotani dokonała zabójstwa na 
swem nieślubnem dziecku. 

W toku dochodzeń ustalono, 
że dnia 4-go bm. Rusiniak po- 
rodziła nieślubne dziecko płci 
męskiej, które następnie udusiła 
a zwłoki zakopała w swym 
ogrodzie. Zwłoki dziecka wyko- 
pano i złożono do kostnicy na 
cmentarzu w Kotani. 


Teatr im. fj. Słowackiego 
wiecz. ,„lvar Kreuger* 


Go grają w kinach krakowskich? 


Adria „Obiad o 8-mej“ 


Atlantic „Jarmark miłości“ i „„Nicpo- 
trzebna” 
Apolle : „Hopla“ 


Bagatela: „Marzenie 22" 
Dom Żołnierza „Płoaące serca" 
Promień: „Pożegnanie z bronią” 
Słonko: „Rozkoszne kłopoty" 
Sztaka: „Za pieniądze” 
wit: „Jeź dziec w masce“ 
Uciecha: „Musisz się ożenić” 
Wanda: die kochana i Franscht Tone” 


RADJO 


6'30 Audycja poranna, 7'30 Wia dom 
bieżące, 11'57 Hejnał, 12°10 Muzyka 
1305 Gramofon, 1600 Mnzyka lekk», 
17:00 Słachowisko dla dzieci starszych 
18'45 „Co się dzieje w świecie", 
19'00 Rozmaitości, 19'55 Lokalne wia. 
domości spertowe. 20-00 Transmisja : 
Warszawy, 2002 Wiadomości bieżące. 
22'15 Feljeton, 


Noeny dyżur aptek: 


Apteka pod Złotą Głową Rynek 13, 
pod Trzema Koronami Retoryka 1, 
Czternasta Lubicz 7, Stradom 6, iw. 
Król. Jadwigi Karmelicka 9. 
Podgórze pod Orłem Plac Zgody 18. 


Literat krakowski 
skazany na więzienie 


Dnia 20 lipca 1933 roku lite- 
rat Marjan Cazuchnowski były 
współpracownik I. K. C. wygła- 
szał referat w Kobylance pow. 
Gorlice na zebraniu młodzieży 
ludowej z tow. „Znicz“, Referat 
miał być wygłoszony o gospo- 
darstwie wsi polskiej. Tymcza- 
sem p. Czuchnowski w swym 
referacie dopuścił się czynności 
które kodeks karny zabrania. 
W swym przemówieniu rozpo- 
wszechniał wiadomości fałszywe 
mogące wywołać niepokój pu- 
bliczny. Ponadto wyszydzał i 
lżył uznane prawnie wyznanie i 
związki religijne. Za ten czyn 
został wyrokiem Sądu „okręg. 
w Jaśle skazany na 6 mies. c. 
więzienia dn. 17 marca 1934. 

Od tego wyroku osk. Czuch- 
nowski apelował, jak również 
i prokurator. Na skutek tej ape- 
lacji odbyła się wczoraj w Kra- 
kowie w Sądzie apelacyjnym 
rozprawa po której Sąd apela- 
cyjny zatwierdził osk. Czechnow 
skiemu karę jednak tę karę 
zawieszono. 

Pozp. przew. s. a. dr Podo" 
biński, wot. s. a. dr. Czedewski 
Łaba, osk. dr Mostowski, bronił 
adw. dr H. Schreiber. 


Echa afery 
Ciunkiewiczowej 


W dnin wczorajszym proku- 
rator sądu okręg. w Krakowie 
wygotował akt oskarżenia prze- 
ciw Janowi Kołodziejczykowi 
lat 46, kamieniarzowi osk. o to 
że sam siebie obwinił o kra- 
dzież klejnotów Marji Ciunkie- 
wiczowej, o ten sam czyn o- 
skarżony jest również Aleksan- 
der Lessczyszyn. Ponadto Cze- 
sław Mrowiec lat 41 ślusarz osk, 
o nakłanianie i pomaganie Ko- 
łodziejczykowi w tym czynie. 
W końcu oskarża p. prokurator 
Marję Ciunkiewiczową i Feliksa 
Jagusińskiego szofera, że byli 
im pomocni w sfingowaniu kra- 
dzieży. 

Sensacyjna ta rozprawa od- 
będzie się w krótkim czasie. 

Narazie prokurator polecił 
przewieżć osk. Ciunkiewiczową 
z więzienia w Weicherowie do 
więzienia w Krakowie. 


-Gre bne 15 gr. xa Wyraz. 


Drukarnia „Monopol“ Kików Na Gródku 2. Telefon Nr. 173-02. 


